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Wybierający i wybierani. 


I. 

Niby wąż morski na wzburzone flakia, wy- 
pływa co kilka lat na powierzchnię publicznego 
żyeia w podwawelskim grodzie, kwestya re- 
formy statutu miejskiego. Okres czaeu 
w którym pojawia sie to zjawisko, zależy od 
termina wyborów do Rady miejskiej. Do nieda- 
wna co 3 lata wznawiano kwestyę reformy, — 
tym razem przedłużono ten okres o jeden rok, 
bo i wybory odroczono właśnie o ten przeciąg 
czasu. Ktoś złośliwy mógłby przypuścić, że radcy 
miejscy, raz zasiadłszy na krzesłach kurulskich, 
zapominają o tej miscra, contribuens plebs, co 
płaci wprawdzie razem z nimi podatki i ponosi 
wszelkie ciężary publiczne, lecz odsunięta zo- 
stała od godności radzieckiej dla tego, Że cięży 
na niej klątwa zawodowej „urzędniczej 
inteligencyi*; — nie chcąc jednak źle uspo- 
sabiać panów radców do sprawy, której bronić 
chcemy, przypeśćmy raczej, że „piekące zaję- 
cia“, które nie pozwalają im nawet przychodzić 
na posiedzenia Rady, a równocześnie zagrze- 
wają ich ambicyę do starania Bię o najwyższe 
w tej Radzie dostojeństwa, — są właśnie przy- 
czyną tego peryodycznego zaniedbywania i spy- 
chania kwestyi reformy statuiu miejskiego. 

Ostatecznie zbliżamy się znowu do wyborów, 
a więc i reforma Statutu miejskiego doczekała 
aię tej błogiej chwili, w której, ubita śmiertel- 
nym pociskiem Z kołczanu dra H. Jordana (czło- 
wieka, co zresztą bardzo skutecznie do życia 
ludziom pomaga) w dniu 26 maja 1896, — uka- 
zuje się znowu w całym majestacie przed Radą 
miejską, no, i przed wyb reami smoczego grodu. 
Czyż w majestacie? Nie należy brać tego 
wyrażenia w dosłownem zaaczenia — to wła- 
ściwie przenośnia tylko. W pamiętnym dniu 26 
maja 1896, na kilka dni przed ówczesnemi wy- 
borami do Rady miejskiej, ukazał się w niej 
projekt prof, Kasparka, rzeczywiście przyodziany 
w łudzący barwami liberalizmu płaszcz Bade- 
niowskiej ordynacyi wyborczej. Płaszcz był do- 
statni, okrywa? bowiem wszystkich pełn« letnich 
członków gminy płci męskiej, którzy od roku 
w ominią. mieszkali, "przed laty, jako grzeczce 
i pilne dzieci, nauczyli się czytać i pisać, a w 
dalszej życia wędrówce z kryminałem nie mieli 
do czynienia. Prof. Kasparkowi, personatowi 
okazałego wzrostu, Z miną uczonego męża, było 
nawet w tym płaszczu wcale do twarzy. Spo- 
dobał on się w nim nawet liberałom, czego Wy- 
razem był prawie jednomyślny jego wybór do 
nowej Rady. 

Ściśle biorąc. ówczesny prcjekt ordynacyi 
wyborczej prf, Kasparka nie był „cadownem 
dzieckiem“ tak, jak nie była i nie jest niem o 
beena ordynacya do Rady państwa. Pierwowzór 
jednak więcej ma jeszcze realnego podkładu od 
duplikata. Bo jeżeli lez Badıni zatrzymoje ku- 
ryo, to kurye te obejmują przynajmniej pewne, 
jasno zarysowane, kręgi społeczne: jak wieś, 
miasto, dwory, — a uzupełnia je dopiero „pią- 
tą karya“, mającą dać lekki przedsmak po- 
wszechneg» głosowania, Tasama metoda, zasto- 
gowana do miasta, wytwarza obraz karykata- 
ralny. W jednym i drugim wypadka opierano 
się wprawdzie na podkładzie starym, niejako 
historycznym; w jednym i dragim wypadku ten 
podkład był zębem czasu mocno nadwerężony i 
dopraszał się, aby go wypruto i wywieziono 
gdzieś daleko; sie podkład miejski był zna- 
cznie wątlejszym Od ogółao-państwowego. 

Tym podkładem, jak się czytelnik łatwo do- 
myśli, jest podział na kurye w ordynacyi par- 
lamentarnej i podział na Koła w ordynacji 
miejskiej. Albo ktoś jest porządaym obywate- 
lem kraja i państwa, ogarniającym wszystkie 


i wtedy ma tytuł do przedstawicielstwa tych 
interesów w parlamencie; albo poza sferę dwo- 
ru, wsi, lub miasta umyst jego nie sięga, a 
wtedy pozostać powinien w ciasnem kółku 
swoich stanowych interesów i mandatu posel- 
skiego nie jest godnym. Ordynacya Badeniow- 
ska nie zerwała atoli z systemem stanowym, 
a jedynie powlekła go lekkim amalgamem po- 
wszechnego głosowania w koryi piątej. Gdy 
jednak kurye ordynacyi parlamentarnej obejma- 
ją Szerokie, bądź co bądź, i jasno zarysowane 
kręgi społeczne, to Koła wyboreze miejskie roz- 
drabniają jeden odłam z tych kuryj na taką 
masę czynników, że złożone potem razem, nie 
dają one tej jednostki, tego organizmu miejskie- 
go, z którego się wyłoniły. 

„Tymczasowy* statut miasta Krakowa z ro- 
ku 1866 redagowany jaż był x tą restrykcyą, 
że za lat kilka ustąpi miejsca godniejszemu 
następcy. Jaż wówczas przeciwko duchowi ka- 
stowemu tego statutu występował dr. Ferdy- 
nand Weigel; urzędowy konserwatyzm wziął 
jednak górę i wytworzył statut, w zakresie or- 
dynacyi wyborczej tak niesprawiedliwy i kote- 
ryjny, jakiego nie posiada żadne inne miasto 
kraju. I statut ten, a z nim pokrzywdzenie naj- 
liczniejszej klasy ladności, przetrwał lat 33, po- 
mimo, że zasiadają w Radzie ludzie światli, 
krzywdy świadomi, poczuwający się do cb»wiąz- 
ku jej usunięcia. 

Na czemtakrzywda polega? Nietylko 
na stanowym podkładzie ordynacyi wyborczej, 
lecz na usunięciu od wybieralności całej urzę- 
dniczej i robotniczej klasy ludności. Podział na 
Koła stworzony jest po prostu na to, aby tej 
klice zapewniał większość w Radzie, którą 
każdorazowe wybory przy władzy zastaną. Rada 
miejska, złożona z sześćdziesięciu członków, uzu- 
pełnia się co trzy lata trzydziestu, z wyborów 
wchodzącymi radcami. Gdyby tych trzydziestu 
radców wybierali razem, dajmy Ra to, ci wszy- 


do Rady państwa, możnaby przypaścić, że inte- 


lone jest znowa na dwa oddziały w stosun- 
ku do opłacanego podatka. Dzięki temu licz 
ba wyborców obniża się znacznie w Kołach 
wysoko opodatkowanych, wzrasta w niżej opo- 
datkowanych, podczas gdy w jednych i dru 
gich Kołach głosuje się na taką samą liczbę 
radeów. I tak, gdy w Kole II. oddział 4), obej- 
mującem „większą własność* 136 wyborców, 
uprawnionych do głosowania, wybierało w roku 
1896 pięcia radców, to taką samą liczbę rad- 
ców wybierało w oddziaie B) drugiego Koła 
(mniejsza własność) 755, w Kole III. 4) (wiel- 
ki handel i przemysł) 74, w Kole III. B) (ma- 
ły handel i przemysł) 1.325 wyborców. 

Jakie wdzięczne pole do agitacyi wyborczej 
daje ten podział na Koła i Kółka, wiemy 
wszyscy; jak na tem wychodzi zasada wybie- 
ralności i rzetelnie pojęty interes miasta, — po- 
mówimy o tem w następnym artykale. 


Nowa ustawa o Radach szkolnych 
okręgowych. 


Ze Bfer, zajmujących się żywo sprawami wy- 
chowania i szkolnictwa, otrzymujemy następują- 
ce pismo, słusznie nodnoszące żywotną dla 
szkolnictwa ludowego sprawę. 

Obecnie wchodzi w życie ustawa z 26 czerw- 
ca 1899 (Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 84) o Ra- 
dach szkolnych okręgowych. Nauczycielstwo przy- 
wiązywało i przywiązuje do tej ustawy wielką 
wagę, gdyż spodziewało się, że powiększenie 
liczby przedstawicieli nauczycielskich w Radach 
szkolnych okręgowych wpłynie korzystnie na 
stosunki w tych ciałach. Na mocy nowej usta- 
wy zasiadać będzie w Radzie szkolnej okręgo- 
wej miast Lwowa i Krakowa czterech reprezen- 
tantów zawodu nauczycielskiego, a mianowicie: 


jeden dyrekt mi ielski i 
scy obywatele, którzy mają prawo głosowania Jolin z drS h A TE ERN 


szkół średnich, wyznaczeni 
przez Radę szkolną krajową, — jeden nauczy- 


res wszystkich stanów i klas ludności znajdzie |cjel i jedna nauczycielka, wybrani przez konfe- 
swój wyraz w nowo wybranych trzydziestu |rencyę okręgową „nauczycieli z jej grona. We 
radcach. Tak jednak nie jest. Z tych trzydzie | wszystkich innych Radach szkolnych zasiadać 
sta radców, wybisra dziesięciu Koło pier |ma dyrektor szkoły średniej, jeżeli ona w okrę: 
wsze, tak zwana „inteligencya*. Przy osta-|gu jstnieje, jeden nauczyciel wybrany przez kon- 
tnich wyborach było w tem Kole uprawnionych ferencyę okręgową z jej grona, tudzież kiero- 
do głosowania 2 042, głosowało 1.386. Dzięki wnik jednej ze szkół ludowych w okręgu, przez 
tej znacznej liczbie wyborców, zakusy partyjne |Radę szkolną krajową wyznaczony. 

i korupcya najmniej mają przystępu do wybo-| Dotąd, tylko nauczycielstwo tych okręgów, w 
rów z tego Koła; przekonanie osobiste wybor- |których nie było szkoły średniej, miało dwóch 
ców, decydującym bywa czynnikiem przy Wy-|reprezeniantów: jednego przez konferencyę wy- 
borach z tego Koła. Niestety jednak właśnie branego, drugiego przez Radę szkolną krajową 
na wyboreach z tego Koła dopuszczono się raj-|wyznaczonego. Ostatnim z nich był z zasady 
większej krzywdy, powiedzmy otwarcie: Speł-|kierownik szkoły najwyższej kategoryi w po- 
niono gwałt na zasadach etyki i zdrowego roZ-|wiecie. Gdzie zaś była szkoła średnia, tam był 
sądku. Oto w Kole tym można być wy-|w Radzie szkolnej okręgowej tylko jeden przed- 
bierającym, lecz nie być wybieral-|stawiciel nauczycielstwa, choć tylko jego spra 
nym, gdyż od biernego prawa wyboru Odsą-|wy Rada szkolna okręgowa rozpatruje — bo dy- 
dzono wszystkich urzędników państwa, Z wy- |rektora szkoły realnej lub gimnazyam za przed- 
jątkiem profesorów uniwersytetu i dawnej Aka- |stąwiciela nauczycielstwa ladowego uważać chy- 
demii technicznej, nadto wszystkich urzędników |ba niepodobna; zna on bowiem niekiedy sprawy 
kraju i gminy. Olbrzymia więc liczba wybiera- |gzkoły ludowej bardzo mało, a interesuje się 
jących z tego Koła wykluczoną została od Za- |njemi tylko o tyle, o ile się z niemi spotyka na 
siadania w Radzie miejskiej. Dwa inne Koła | posiedzeniach Rady. Znać ich zresztą dokładnie 
obejmują rękodzielników, przemysłowców, kup: |nie może i nie potrzebuje, a nawet poznać nie- 
ców i właścicieli realności. Oddzielono w tem |rąz nie ma czasu. 

sposób barykadami ordynacyi wyborczej ludzi,| Obecnie nauczycielatwo i tych, dotąd upośle- 
którzy faktycznie na jednym żyją gruncie i|qzonych okręgów, będzie miało drugiego repre- 
równie silnemi, fizycznemi i moralnemi więza- | zentanta, ale wobec ustawy, która Radzie szkol- 


mi, skojarzeni Bą z miastem. Podzielono całą nej 


ludność na ninteligencyą* a właściwie konsu 
mentów, i na producentów miejscowych; 


pierwszym przyznano 20 drugim 40 mandatów 
w Radzie, jak gdyby z góry przesądzić chciano. 


krajowej daje prawo mianowania którego- 
kolwiek z kierowników szkoły w powiecie przed- 
stawicielem nauczycielstwa, a Zarazem prawo 
odebrania mu mandatu według uznania, wpływ 
i znaczenie tego reprezentanta będą iluzoryczne. 


dla kogo miasto istnieje i kto o jego rozwoju |Tę słabą stronę ustawy można jednak choć w 


ma decydować. 


części usunąć humaniiarnem wykonaniem usta- 


ustawa nie wniosła między nauczycielstwo no-|cami zażądała policya od przewodniczącego, p. 
wego żalu i powodów do skarg i niechęci. Prze-| Borysa, spisu członków, uzasadniając żądanie 
dewszystkiem powinna być w mianowaniu przed-|swcje tem, że uważa Towarzystwo jako polity- 
stawicieli z grona nauczycieli zachowaną pewna | czne. P. Borys mie wręczył żądanego spisu dla- 
stała norma, któraby uchylała dowolność Rad|tego, że Towarzystwo politycznem nie jest. Po- 
szkolnych okręgowych w przedstawianiu kandy-|licya cały zarząd oddała prokaratoryi. Najprzód 
data, bo nie zawsze przez Radę szkolną okrę- |otrzymali wszyscy mandaty karne na 60 marek, 
gową mile widziany przedstawiciel — będzie |albo 12 dni więzienia. Kary nie zapłacono, lecz 
tąaksamo widziany przez nauczycielstwo okręgu. | zwrócono się z tą sprawą do sądu, nadmienia- 
Zresztą zajść mogą wypadki — a o ile wiemy,|jąc, że policya nie była uprawnioną żądać spi- 
już zaszły — że Rady okręgowe lab ich człon-|su członków, gdyż Towarzystwo wyklucza Z Za- 
kowie, polecają do nominacyi sobie najsympaty-|sady sprawy polityczne. Rozprawy toczyły się 
czniejszego lub najwygodniejszego i uajpotulniej-|z wykluczeniem publiczności, którą dopiero 
go człowieka bez względu na to, że zasiadać | wpuszczono dla wysłuchania wyroku. Wyrok 
tam powinien człowiek znający dokładnie spra-| brzmiał mniej więcej tak: 
wy szkół i nauczycieli i posiadający możność| „Ponieważ w Towarzystwie obwinionego za- 
wypowiadania swoich przekonań, gdyż tylko ta-|rządu tylko w języku wielkopolskim (!) 
ki reprezentant może dodatnio pracować w Ra-|się rozprawia i niektórzy członkowie związkowi 
dzie. Z tego też powodu powoływanie na repre-| polskie czapki narodowe (maciejówki) no- 
zentantów nmauczycielstwa kierowników szkół | szą, a Towarzystwo również polskiego świę- 
najwyższych kategoryi w powiecie miało tę|tego (ów. Stanisława Kostkę) za patrona sobie 
stronę dodatnią, że mogli otwarcie wypowiadać |obrało i pod krzyżem, zawieszonym na aali po- 
swoje zdanie i nie potrzebowali oglądać się na|siedzeń, obrazy wodzów polskich (króla 
sympatrye członków Rady, gdyż awansować w Į Sobieskiego, Kościnszki i księcia Poniatowskie- 
powiecie nie mogli; byli więc najwięcej z nau-|go), zawiesiło na znak, że gdy krzyż jest świę- 
czycielstwa okręgu niezależni i tak też się nau-|ty, to obrazy Towarzystwa również są święte, 
czycielstwo na tych reprezentantów zapatrywało.|2 prezes Towarzystwa, który napisał sztukę 
Gdyby obecnie miało być inaczej, i zaszła zmia-| „Chorzowianie*, podburzającą ludność śląską i 
na na gorsze, będzie miało nauczycielstwo po-|służącą propagandzie wielkopol- 
wód do utyskiwań i żalów, a zamiast dodatnich |s kie j(!), jest znany jako główny agitator 
skutków, przynieść może ustawa tylko niechęć | polskości i t. d., — należy więc przypuszczać, 
w szeregach nauczycielskich, od czego chronić|że Towarzystwo to pracuje jedynie mad tem, 
jest obowiązkiem każdego dobrze myślącego o-|ażeby uczucia narodowo-polskie rozbudzać i pie- 
bywatela, a przedewszystkiem Rady szkolnej |lęgnowaę, uprawia zatem cele polity- 
krajowej, która za wprowadzenie ustawy i jejj czne, dążące do tego, by królestwo polskie 
skutek moralną przyjmuje odpowiedzialność. odbudować, — policya zatem uprawnioną była 
Tych kilka słów zmuszeni byliśmy skreślić|żądać spisu członków, ktorego zarząd, wbrew 
calem zwrócenia uwagi Rady szkolnej krajowej | ponownemu napomnienia, odmówił“. 
na mogące tutaj zajść wypadki, któreby nauczy-| Dziennik Śląski donosi, że skazani przeciwko 
cielstwo za rozmyśine odejmowanie należących |temu wyrokowi założyli apelacyę. Jaki będzie 
mu praw uważać mogło. jej wynik, nie trudno przewidzieć. 


| czw >" — 


Złowrogie znaki. Z ruchu kobiecego. 


Czarne chmary gromadzą się nad stowarzy- 
szeniami polskiemi pod zaborem pruskim. Wazy- 
stko zdaje się zapowiadać, że stoimy w przede- 
dniu wykonania ostrych ataków na towarzystwa, 
których jedynym celem jest pielęgnowanie języ- 
ka polskiego, uprawianie gimnastyki, śpiewa, 
lub też praca na polu ekonomieznem. Należący 
dziś do przeszłości, były minister spraw we- 
wnętrznych, von der Rec ke, jako pamiątkę po 
sobie zostawił reskrypt do prezesów regencyj 
nych, wymagający od nich, aby kazali sobie 
przedkładać spisy członków wszelkich towa- 
rzystw. Z początkn tłomaczono, że reskrypt ten 
odnosi się tylko do Towarzystw politycznych a 
głównie Związku rolników (Bund der Land- 
wirthe), dziś jednak przekonano się jaż, że i 
niepolityczne towarzystwa 8ą nakazem tym ob- 
jęte, bo prezesowie wielu towarzystw polskich 
otrzymali jaż odpowiednie wezwania. Reskrypt 
ten jest zatem eksperymentem, który ma na 
celu rozszerzenie praw policyi do nadzorowania 
towarzystw — 'a to w naszych stosunkach bar- 
dzo wiele znaczy i nic dobrego nie zapowiada. 
Przedewszystkiem wszyscy ci, którzy w jakim- 
kolwiek stosunku zależności od rządu pozostają, 
pozbawieni będą swobody należenia do towa- 
rzystw, a oprócz tego otwarte będą dia polieyi 
szerokie wrota dla wykonywania szykan, na- 
zwanych pięknie „kontrolą“. 

Jako próbkę tego, co ras czeka, przytoczyć 


Dążenie kobiet do osiągnięcia w Życiu pry- 
watnem i publicznem tego stanowiska, które 
im się słusznie należy, było dla mężczyzn z da- 
wien dawna kamieniem obrazy. W starożytnej 
Grecyi taki Aristofanes pisał komedye przeciw- 
ko zbyt euergicznym Greczynkom, we Francyi 
Moliere wyśmiewał uczone kobiety, a u nas 
Fredro swój dowcip staropolski zwrócił rówuież 
przeciwko rządom kobiecym. Jak we wszystkich 
ważnych kwestyach, tak i w tej było i jest 
bardzo wiele nieporozumienia i niezrozumienia. 
Mężczyżni twierdzą z całą powagą, że kobiety 
chcą na wszystkich polach działalności ludzkiej 
wydrzeć mężczyznom kierowniczą rolę, kobiety 
w zamian biadają, że ideażem mężczyzn jest 
dziś jeszcze kobieta niewolnica. Mężczyzna, oglą- 
dając w pierwszem lepszem piśmie bumorysty- 
cznem karykatorę ekscentrycznej studentki, wo- 
ła z oburzeniem: oto macie emancypantkę! — 
kobieta usłyszawszy lub przeczytawszy najsł”- 
szniejszą uwagę o stanowisku, jakie sama przy- 
roda kobiecie naznaczyła, z niemniejszem obu- 
rzeniem woła: oto macie tyrana! 

Powoli znikają uprzedzenia, pierzchają oba- 
wy, milkną śmiechy ironiczne, a coraz więcej 
przybywa porozumienia i, co ważniejsze, zanfa- 
nia i dobrej woli z obu stron. Poważni ludzie, 
jak Gladstone, Stuart Mill, Legouvć, przechodzą 
do obozu obrońców sprawy kobiecej. Dzis nie 
, odzywa się hasło: Ewa przeciwko Adamowi, 
można świeże zajście w Królewskiej Hucie, na |lecz Ewa dla Ewy. Oczywiście cel jeszcze nie 
Górnym Śląsku, gdzie wezwano przed sąd cały |został osiągnięty, droga do niego i daleka i 
zarząd Związku polsko katolickiej młodzieży pod | trudna, ale ścieżki i manowce przebyto, a w dali 


; , Dwa inne Koła wybierają co trzy lata po|wy, a Rada szkolna krajowa w interesie szkol-| wezwaniem áw. Stanisława, pod zarzutem nie-| widać już upragnioną metę. Nie należy utyski- 
jego interesa, a więc: dworu, wsi 1 miasta, — dziesięcin radców; każde z nich jednak podzie |nietwa i nauczycieli dbać powinna, aby nowa | posłuszeństwa dla polieyi. Przed kilku miesią-| wać, takiemi bowiem szlakami dążyły do urze- 


Artur Gruszecki. 
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(Ciąg dalszy.) 

Na drugi dzień starszy dozorca wręczył pa- 
nu Bratkowskiemu w biurze kopalni nietylko 
akt zajęcia woska dobytego, lecz zarazem po 
łożenie aresztu na wosk przyszły, o ile będzie 
dobyty, jako kontrolora tymczasowego wy- 
znaczono kapca drohobyckiego, Borucha Eisen- 
steina. | M 

Równocześnie zjawił się w biurze faktor Jo- 
sel Reich, zginający się wpół na progu: 

— Kłaniam wielmożnemu panu! 

— To ty, Josel — rzekł bezdżwięcznym gło- 
sem. 

— Aj, co za kłopoty ma wielmożny pan zZ 
tymi lichwiarzami... ja prosił, mówił, tłóma- 
czył, ja buty zdarł, tak biegałem od jednego 
do drugiego, a oni ze strachu pobiegli do są- 
du.. wielmożnemu panu nie nie będzie, a oni 
stracą procent, i to dobry procent, bo to sami 
lichwiarze... i 

— Powiedz mi prawdę, Josel, czyja to ma- 
ebinacya, bo, Że to ktoś robi rozmyślnie 1 Z 
planem, dałbym Szyję. * 

— Po co wielmożny pan ma dawać szyję 
na taki głupi interes... to tak sobie, jeden krzy- 


knął: gwałt, a wszysey za nim... tu nie było 
zmowy. 

— Hm... hm... kto to zrobił? — rozmyślał 
głośno właściciel, — Kernstein ? nie, bo on 
bandlaje pieniędzmi; Wegman? nie, bo zajmuje 
się mafią; Apfelman ? ma garbarnię... a może to 
Krausberg? Jak ty myślisz, Josel ? 


— Krausberg? Co też wielmożny pan takie 
rzeczy mówi? On mało nie płakał nad nie- 
szczęściem pana! Jak inni żądali po dwieście 
guldenów na miesiąc, on pożyczył sam od dru- 
giego, a dal wielmożnema panu za sto... On 
Bam traci głowę, dlaczego wielmożny pan stra- 
cił kredyt, on może i pożyczy, bo on ma dobre 
Berce, 

Pan Bratkowski machnął ręką na znak, że 
nie chce próbować z Krausbergiem, i po chwili 
spytał: s 

— Co to za jeden ten Boruch Eisenstein? 

— To bardzo porządny kupiec, on handlo- 
wał wołami, potem zbożem, a teraz robi tu in- 
teresa, ale całkiem pewne. 

— Wiesz, Josel, on jest naznaczony kontro- 
lorem w mojej kopalni. 

Faktor obejrzał się wokoło, przysunął się bli- 
żej i Zaczął szeptem: 

— Proszę wielmożnego pana: taki kontrolor, 
to nie, to sobie taka figura, aby ona stała na 
papierze... Wielmożny pan może powiedzieć do- 
zorcy, aby on nie oddawał całego wosku do 
składu, po co to? na co?... on może schować z 
boku, a wielmożny pan może go Sprzedać, ko- 


mu zechee, i za ile zechce. Tak robią wszysty, 
abym tak zdrów był, że moja prawda. 

Pan Bratkowski poczerwieniał i, oburzony, 
zawołał: 

— Z takiemi radami idź do takich szachra- 
jów, jak ty jesteś... wyncś się! 

Josel odstąpił kilka kroków i, pełen pokory, 
przemówił: 4 

— Ja bardzo przepraszam łaski pana dobro- 
dzieja; ja byłem głupi: co wielmożny pan, to 
pan, i nie robi, jak te łapserdski Żydzi... ja je- 
szcze raz mówię, że ja głupi. 

Pan Bratkowski siedział posępny j zamyślo 
ny, po chwili rzekł: 

— Josel, słuchaj, jadę teraz do Drohobycza, 
do sądu, który musi mi przyznać część wosku 
aa zapłatę robotników i na matetya?, bo ina- 
czej zamknę całą kopalnie; 3 ty, Josel, szukaj 
pieniędzy, muszę dostać dzisiaj. 

— Wielmożny panie, ja będę szukał}, biegał, 
prosił... nu, a jak nie będzie 

— Daj waruski, jakie zechcą. 

— Wielmożny panie — mówił faktor z ocią- 
ganiem, — może trańć się wspólnik; co ją mam 
powiedzieć? « 

— Hm... wspólnik? To zależy od waranków; 
przyjąłbym, ale w połowie musi ponieść do- 
tychczasowe koszta... A czy masz takiego? 

ma Ja nie mam nikogo, może jednak trafi się 
taki. 

— No, moje warunki słyszałeś... idź i szu- 
kaj! 

Pan Bratkowski, wyszedłszy na kopalnię, 


— Nie! narobił takie 
łem go przepraszać. 
— O! Jednak on 


spotkał się ze swym sąsiadem, który uprzejmie 
zbliżył się do niego. 
Po wstępnej rozmowie, pełnej współczucia 


50 gwałtu, że ja musia- 


; ] ; y ostrożny. 
nad zaszłemi wypadkami, rzacił pan Krausberg| — Panie Lejzor, ju myślę, że on tylko głupi. 
ślepy strzał: — I to być może... Co ty mi powiesz więcej ? 


— A możeby pan sprzedał ten cały kłopot, 
pan straci zdrowie z tymi lichwiarzami i nie 
będzie miał spokoju. A 

— Sprzedać ? bm... hm... wie pan, gdyby mi 
kto dał gotówką 40.000 galdenów, plunąłbym 
na wszystko i wyjechał! $ 

— Nu, takiej sumy nikt nie da, to za wiel- 
kie ryzyko... 

— A ile, jak pan sądzi? | 

— Ja nie wiem... to nie mój interes... ją nie 
mam tyłe pieniędzy... 

— No, a gdyby to była własność pana, ile 
żądałby pan za tę kopalnię? Pan zną ją prze- 
cież, bo pan sąsiad, panie dobrodzieja. 

— Ja? Ja nie sprzedałbym takiej kopalni, 
tu mogą być tysiące, a może i nie, ale ja wo 
lałbym ryzykować na spółkę, 

— Otóż, panie dobrodzieju, to i moja myśl, 
panie Lejzor. Czuję, prawie jestem pewny, że 
tn są krocie... miałem już żyły na pół metra 
grube... i widzę, Że pan radzi mi uczciwie, po 
sąsiedzku i nie sprzedam kopalni. 

— Pan dobrze zrobi — pochwalił pan Kraus- 
berg, a widząc przemykającego zdala Josla Rei- 
cha, faktora, pożegnał sąsiada. 

Na awojej kopalni, za hałdami, spotkał się 
z faktorem. 

— Josel, on będzie chował wosk ? 


— Un teraz jedzi i 
-~ T AS do sądu, aby mu dali wosk 

— Niech sobie jedzie. 

—- Panie Lejzor, są już kupcy na jego ko- 
palnie... 

— Kto taki? 

— Kirschbaum i Seliger... Oni chcą kupić, 
a jak będzie licytacya, znajdzie się więcej. 

Po namyśle rzekł pan Krausbsrg: 

— Ty, Josel, kładż mu w głowę, że na licy- 
tacyi kupią tanio cały grant, co jest prawda... 
Ty możesz nawet tanich kupców sprowadzić do 
niego... 

— A jak on sprzeda!? Co będzie z moją czę- 
ścią ? l 

— Ty nie potrzebujesz się bać, on nie sprze- 
da... ty możesz mu odradzać nawet, ale spo- 
kojnie. 

— Na, a jak na licytacyi kto inny kupi? 
na taką kopalnię ałakomi zię dużo. E- 

— To Josel nie twoja głowa, jaż ja zrobię 
dobrze. 

— [ ja będę miał czwartą część szybu ? 

— Ty będziesz miał. (C. d. n.) 


R 
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czywistnienia wszystkie wielkie myśli. Prędzej|na chorobę płuc, muszą wyjechać do jakiejkolwiek 
czy później otrzyma kobieta pełnię należnych |stacyi klimatycznej dla poprawy zdrowia. 

jej praw, czy zaś w zapełności każda z nich| Kandydat lub. kandydatka do zapomogi ma się 
zechce i będzie mogła z owych praw korzystać | wykazać świadectwem lekarskiem, dowodzącem po- 
i wykonywać je, to jaż pytanie, które należy |trzeby wyjazdu do pewnej stacyi klimatycznej. Za- 
do przyszłości i stanie z pewnością kiedyś na|rząd Akademii ma prawo delegować do sprawdze- 
porządku dziennym. , [mia oznaczonego przez siebie lekarza. Zapomoga 

Uwagi te nasnaęły nam się podczas czytania | wynosi 800 złr. rocznie, a przyznaje ją zarząd 
bardzo interesującego wydawnictwa, a miano-| Akademii corocanie dnia 19 psźdciernika. Ta sama 
wicie Almanach féministe za rok 1899. Reda-|osoba może korzystać z zapomogi najdłużej przez 
ktorką jego jest p. Marya Szeliga, albo wedle|trzy lata. Wybór międsy kandydatami służy na 
francuskiej pisowni: Chóliga. Treść wydawni.- | przedstawienie zarządn Akademii p. Henrykowi Sien- 
etwa, nadzwyczaj urozmaicona, ma być zwier- | kiewiezomi. 
ciadłem rucha feministycznego. Mamy tu krótkąj W myśl aktu fnndacyjnego pierwszeństwo ma 
biografię i portret pani Heleny Gaboriau, która, {ten kandydat (dla siebie Jub swej żony), który 
jak czytamy w życiorysie, jest „od kilku dni) większe położył zasługi dla polskiej literatury, 
jedyną we Francyi kobietą, będącą zarazem | nauki lub sztuki, lub którego talent rokuje większe 
nptekarką i doktorem medycyny“. Mieszka pod | nadzieje. Podania, zaopatrzone w dowody, należy 
Paryżem i ma męża i dziecko. Mąż jest leka-|adresować do zarządn Akademii nmiejętności w 
rzem, więc ona, z miłości dla niego, poświęciła | Krakowie najpóźniej do daia 15 października b. r. 
się nauce medycyny, chociaż nie miała do niej| Awi nazwiska kandydatów, ani też otrzymającego 
żadnego powołania. Mimo studyów naukowych |zapomogę nie będą pnbliczności wiadome. Zarząd 
i praktyki lekarskiej, pani Gaboriau nie zanie- | Akademii zamieści w swem dorocznem sprawozda- 
dbaje obowiązków żony i matki. Palce, które|nin, iln zgłosiło się kandydatów i czy otrzymał 
władają skalpelem, umieją obchodzić się także zapomogę literat, uczony, czy też artysta, dla sie- 
z igłą, a zresztą nowa lekarka zamierza swą |bie lnb dla swej żony. 
wiedzę poświęcić pielęgnowaniu kobiecej pię-| Sekcya IV krakowskiej Rady miejskiej obrado- 
kn'ści. Inna lekarka, niejaka panna Robineau, | wała wczorsj nad sprawą prezenty na posadę dy- 
otrzymała niedawno posadę prosektora w szkole |rektora względnie dyrektorki, oraz nauczycielki w 
medycznej w Rouen, chociaż cały szereg mę-|szkole wydziałowej żeńskiej im. ees. Elżbiety i 
skich kompetentów stanął do konkarsu. nchwaliła przedstawić Radzie miasta terno kandy- 

Pomiędzy sukcesami figuruje także zdobycie|datów na tę posadę. Sekcya IV zajmowała się ró- 
rozporządzenia, na mocy którego paryska Aka-|wnisż sprawą trzeciego delegata Rady miejskiej do 
demia sztuk pięknych ma w poczet uczniów | Rady szkolnej okręgowej miejskiej, 
przyjmować i kobiety. Kosztowało to niemało 
pracy. Z początku uczniowie Akademii podnie-| cesarza książę biskup krakowski ks. Puzyna cele- 
šli głośny protest tak dalece, że musiano Aka-| brował w stroja pontyfikalnym nroczystą mszę św. 
demię zamknąć na cały miesiąc, później atoli| w kościele N. P. Maryi. Asystę biskupią stanowili 
nieprzyjazne usposobienie męskich kolegów Zni-|ks. prałat Gawroński, ks. prałat Nowak i kanonik 
knęło zupełnie i podwoje świątyni sztuki otwo-|ks Bandurski, oraz liczny kler krakowski. Na na- 
rzyły się na oścież przed kobietami. Teraz je | bożeństwie reprezentowane były wszystkie władze 
dnakże — jak stwierdza Almanach — zaszła |tak antonomiczne, jak rządowe, oraz obywatelstwo 
rzecz niespodziewana. Z początku zgłosiło się | naszego miasta. 

160 uczennic; do egzaminu wstępnego przystą-| Kiermasz. W pracach komitetu, ursądzającego 
piło 45, a tylko 3 uznano za zdolne. Obie po-| kiermasz w gmachu „Sokoła“ w dniu 8 paździer- 
święciły się małarstwu, nie okazały jednakże |nika b. r. na cele stowarzyszeń robotniczych kato- 
wybitniejszego talentu. Na tem polu więc rezul-|lickich , który to komitet ukonstytuował sę pd 
tat nie odpowiedział nakładowi trudów i agita-| przewodnictwem ks, rektora dra S'anisława Spisa, 
cyi, która nawot wkroczyła do sali parlamentu. | przyjęły łaskawy współudział następujące panie: 

Francuski Almanach wylicza także i z innych | Armółowiczowa, Bałabanowa, Bojaraka, Bialikowa, 
krajów kobiety, które odznnczyły się dążeniem | Borzęcka, Czernowa, Chmurska, Dąbrowska, Horo- 
do s modzielnej pracy. I tak panna Jane Powles |szkiewiesowa, Hnbaczkówna, Iglieka, Korczyńska 
jest kapitanem okrętu z angielskim dyplomem | Edwardowa, Korczyńska Ludmiłowa , Knrkiewiczo- 
i albo samoistnie dowodzi okrętem , albo służy |wa, Kranzowa, Kondolewicaowa , Lisowska, Matu- 
pod komendą swego męża. Panna A. Tumarkin |sińska, Petelenzowa, Późniakowa, Repetowska, Re- 
jest prywatną docentką na uniwersytecie w Ber-|tingerowa, Śliwińska, Sipplowa, Stróżyńska, Snli- 
nie, Elsa Echelson profesorką prawa na uniwer-| kowska, Szarska, Zborowska— pp.: Baran, ks. Bu 
sytecie w Upesi; a p. Mulleken wykłada gra-| kowski, Drożdż, ks. Flis, Grzegrrczyk, Jarczyk 
matykę języka angielskiego w akademii w Pe | Kopaczyński, Kramarczyk, Kurek, Kramarski, L$ 
kinie. Z pownem podkreśleniem wspomina 4A/-|kiewicz, Makowiecki, Matlński, Olejak, Pinkalsci, 
manach féministe o Włoszce, nazwiskiem Ama- | Piasecki, Repetowski, Stróżyński, Szhmidt, W:óbel, 
lia Roselli, która: na konkursie dramatycznym | Zarashowicz, nadto pp. akademiey: Dziurzyński, Ko- 
otrzymała nagrodę w kwocie 2.000 lirów za|nopka, Kowalikowski, Krzyżanowski, Lisowski, 
sztuką p. t: „Anima“. W sztuce tej p. Roielli | Skrzyński, Spitziar. 
postawiła tezę, że dziewiczość duszy ważniejszą) Il. Zjazd farmaceutów galicyjskich. Na zapo- 
jest niż dziewiczość ciała. Nie polemizujemy | wiedziany w Krakowie zjazd sgłosiło się 192 uose: 
z p. Roselli, wyrażamy tylko żal, że Dumas spi|atników także i gońcie z Królestwa, niemniej z 
już w grobie. Czech i Poznańskiego zapowiedzieli swe przybycie. 

W osobnym rozdziale znajdoją się odpowiedzi | Referaty, zapowiedziane w pregramie , odczytają: 
wybitnych Francuzów na pytanie: jaką ma być|p. Stanisław Waligórski z Podgórza, p. Julinn 
kobieta w XX wieku? Oczywiście ile głów, | Hansberz ze Lwowa i pp. Alfred Stepek i Stani 
tyle sądów. Na przykład Sally-Prudhomme i|sław H funn z Krakowa. 4 
Clovis Hugues głosują za Joanną d’ Are — zaś] Prseor Braci Miłosierdzia, O. Luetns Bernatek, 
Jean Richepin marzy o królowej Saby. Kompo-| mg. farm., przyrzekłszy swój współndział w zje- 
zytorowi Reyerowi przypadła do gustu Agrypi-|ździe, imieniem konwentu krakowskiego ofiarował 
na, a bezżenny Rostand oświadczył się za (nie| gościnę i pomieszczenie dla kilkn uczestników., 
jej) lubą grzesznicą Manon Lescaut. Na tym] Zarząd muzeum ks. Czartoryskich zezwolił neze- 
zbiorka męskich gustów i gaścików kończymy |stnikom zwiedzić musenm w niedzielę o godz. 11 
nasz artykuł, dodając zastrzeżenie, że odpowie: |rano bezpłatnie w grupach po 30 osób. 
dzi dali mężczyżni na pytanie kobiet. Uroczysteść otwarcia rokn szkclnego w wszech 
nicy naszej odbędzie się dnia 10 b. m. Rozpocznie 
ją nabożeństwo w kośsiele św. Anny, poczem w 
auli uutwersytetu prorektor dr. Kleczyński złoży 
Sprawozdanie z czynności w roku szkolnym 1898/99, 
a rektor hr. Tarnowski wygłosi wykład inaugura 
cyjny p. t: „Rzut oka na literaturę polską w XIX 
wiekn*. Uroczystość dostępną będzie dla publi 
caności, dla której wydawane będą bilety w dniach 
71 9 b. m. od godziny 10 do 11 rano w kancó- 
laryi uniwersyteckiej. 

Koło kleparskie Towarzystwa „Szkoły ludo- 
wej nrządzać będzie, jak w roku zeszłym, odczyty 
bezpłatne w lokalu zarządu głównego (ulica Pijar 
ska, L, 2, II piętro). 

Pani Popławska rozpocznie w sobotę dnia 7 b. 
m. o godz. 7'/, wieczór szereg wykładów „O Pol 


; z 7 jejscowi, [308 porozbiorowej*. Następne odezyty przyobiecali 
0 prezażerayą LRC O |askawie: PAGT Pol (o hodowli tiln)” paipu 


jak zamiej scowi, Ce l bezp tatnie cka (temat podamy później) i p. Jaworowski (z e- 
początek drukującej się obecnie w naszym |konomii społecznej). 
feletonie powieści A Gruszeckiego p. t.: Wypożyczalnia Koła fnnkcyoanje nadal, jak do- 


aga tąd bezpłatnie, w gmachu szkoły ludowej na Kle- 
„Dla miliona“, i 


parzn pod uprzejmem kierownictwem pp. Ślatow- 
KRONIKA. 


skiej i Schmitównej. 
Owacya dla prazesa Towarzystwa „Szkoły 
Kraków, 4 października 
Z przed lat pięćdziesięciu. Daia 4 październi- 


Od Administracyi. 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
e wczesRe udnowisnie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylke Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
niene w nagłówku dziennika. 


Nabożeństwo. Dziś rano, jako w dzień imienin |. 


ludowej“. Słowo Polskie donosi ze Lwowa: 
Dla powitania p. dra Ernesta Bandrow- 
skiego, przewodniczącego Towarzystwa „Szko- 
ły ladowej*, który przybył z Krakowa, celem 
lustracyi tutejszych Kół tego Towarzystwa — 
odbyło się wczoraj wieczorem zebranie towarzy- 
ka 1849 r. odbyło się z powodu imienin cesarza |skie w wspólnym lokalu lwowskich stowarzy- 
uroczyste nabożeństwo w katedrze na zamku, cele- | szeń kobiecych Już przed godziną 7 wieczorem 
browane przez bisknpa Łątowskiego. A obszerna sala „Czytelni kobiet”, oraz poboczne 
Ambasadorowie rosyjski i sustryacki w Konstan- | ubikacye zapełniły się zaproszonymi gośćmi, 
tynopolu serwali stosunki dyplomatyczne z Tureyą których przeważną część stanowiły panie. Sala 
z powodu odmowy wydawania powstańców węgier- | główna była pięknie przystrojona, na ścianie 
skich. frontowej umieszczono wśród kwiatów i dywa- 
Polscy depntowami do sejmu pruskiego wydali|nów odpowiedni transparent, przedstawiający 
wspólnie broszurę, w której zebrawszy wszystkie | chłopaka wiejskiego, czytającego RA Obok 
źródła s prawa narodów, oraż dokumenta dyploma- widać było napis: „Oświata ludu, do aż cudu*, 
tyczne, odnoszące się do stosunków Ka. Poznań: W pierwszym pokoju zmstawiono ob w bafet i 
skiego z Prusami, wykazują, że Księstwn Poznań- przybory do herbaty. Gdy po godzinie 7'/, przy- 
skiemn należy się od Prus zupełna autonomia. był dr. Bandrowski, powitała go najpierw pani 
Z Poznania donoszą do dzienników o wyborge| Niedziałkowska, a po niej przewodniczący Koła 
posła do sejmu prnskiego s Rawicza, na miejsce 
księcia Hatzfelda. Z powodu niestawienia się wssy 
stkich wyborców Polaków, przeszedł piwowar @e- 
bauer z Bojanowa 161 głosami przeciw Henrykowi 
hr. Wcdrickiemu, który otrzymał tylko 136 gło 
mów. 


Akademia umiejątności w Krakowie przypomi- i 
na, że zarządza fundacyą im. Ś. p. Maryi z Szet-|również wino, 
kiewiczów Sienkiewiczowej, z której wypłaca się 
zapomcgi literatom, uczonym, artystom (poetom, 
malarżtom lnb kompozytorem muzy- 
cznym) Polakom, lab też ich żonom, jeżeli cierpiąc 


rze źbiarzom, 


mięszanego Tow. „Szkoły ludowej“ p- Ravita- 
Gawroński, imieniem Koła akademickiego 
Karłowicz, wreszcie nauczycielka p. Wierzbicka 
ze Schodnicy. ` 

P. Bandrowski podziękował serde: - ie za zgo- 
towane mu przyjęcie, peczem wśród -*, wionej 
pogawędki zasiedli wszyscy do Horbaty. Podano 
a przytem nie oveszło 5:4 aez 
toastów. Przemawiali 
p. Aleksandrowiczówna i p. Bandrowszi. isus 
tem przemówień była nataralnie sprawa 9ŚWa 


ponownie p. Gawródski, 


NOWA REFORMA. 


„Szkoły ludowej“. Całe zebranie miało cechę 
niezwykłej serdeczności i szczerości. 

Zatwierdzenie docentury. Dr. Maksymilian Rut 
kowski zatwierdzony został przez ministerstwo 
oświaty na stanowisku prywatnego docenta chirur- 
gii w nniwersytecie Jagiellońskim. 

Wyścigi jesienne krakowskiego klubn cyklistów 
z r. 1892 odbędą się w niedzielę dnia 8 b, m. 
Z Warszawy, Lwowa i prowincyi przyjedzie sporo 
osób. Bliższy program podamy jntro. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Najbliż- 
szą premierą po „Synowej* będzie obraz bistory- 
czny @abryeli Zapolskiej p. t. „Urszulka z Czar- 
nolasn*, do której przygotownje się już malowni- 
cza wystawa. 

P. Knake-Zawadzkiego owacyjnie żegnano wczo 
raj w teatrze. Znakomity artysta wystąpił po raz 
ostatni przed wyjazdem swoim w wybornie opra 
cowanej roli Bernicka w Ibsenowskich „Podporach 
społeczeństwa*. Po każdym akcie wywoływano p. 
Zawadzkiego kilkakrotnie, wręczono mu także kil 
ka bnkiecików na pożegnanie. Żsl nam, że tak 
wybitny artysta opuszcza, po Sześcioletnim u nas 
pobycie, scenę krakowską; żal tem większy, że p 
Zawadski w personaln naszej sceny tak bardzo był 
i jest potrzebnym. We Lwowie, dokąd wyjeżdża 
życzymy mn dalszego i zasłużonego powodzenia i 
nie bydsiemy chyba daleko-widzącymi, skoro po 
wiemy, że p. Zawadzki prędzej czy później wróci 
do nas, na scenę krakowską, do pnbliezności, któ 
ra go tak bardzo ceniła. 

Dziś w południe grono znajomych i dziennika 
rzy żegnało p. Zawadzkiego skromnem śniadaniem. 
Dsiś wieczorem odjeżdża p. Z. do Lwowa. 
Doręczanie listów w Krakowie. Od dłuższego 
czasn rozlega się wśród publiczności krakowskiej 
nsasadniona skarga na wysoce nieodpowiednie i nie- 
właściwe doręczanie listów. Dotychczasowy system, 
polegający na dwnkrotnem roznoszeniu listów, a 
mianowicie rano o godz. 9 i popołndnia o godz. 
5, jest dla ruchu pocztowego w Krakowie niewy 
starczającym i naraża Indność miasta, a w Szcze” 
gólności sfery handlowe i przemysłowe na wielkie 
straty i niewygodę. Dość przytoczyć ten nieprakty 
kowamy szczegół, że poczta, przychodząca do Kra- 
kowa pociągiem osobowym o godz. 9 m. 45 rano 
(Warszawa i Berlin), roznoszoną bywa do,:cro o 
godz. 4 popoł., czyli że listy leżą na poczcie bli- 
sko 7 godzin, nniemożliwiając adresatom wy3”:n'e 
odwrotnej odpowiedzi, Gorzej jeszcze dzieję sę w 
niedzielę, gdyż z powodn popołndnioweg> odpo- 
czynku listonoszy listy doręczane bywają dopiero 
w poniedziałek rano, zalegają zatem w urzędzie 
całe 24 godzin! 

Są to istotnie niepraktykownne stosunki i usu- 
nięcia ich domagamy się stanowczo w imię intere- 
su ogółu. Kilknkrotne nasze nawoływania, oraz in- 
terwoncya w tej sprawie Izby handlowo-przemysło- 
w.j ie odniosły skutku. Mamy nadzieję, że obe- 
con's nowy zarządca poczt p. Biliński sprawę tę 
w źuie do serca i sgodnie z wymaganiami publi- 
czności załatwić zechce. Zanim zaś doezekamy się 
całkowitej reformy w systemie doręczania listów 
w Krakowie, prosimy o zarządzenie, aby niedziel 
na poczta warszawska i wiedeńska roznoszoną była 
tegoż deia w południe, co z łatwością nskutecznić 
można, zatrzymując listonoszy o pół godziny dłu- 
żej przy rozbieraniu rannej poczty. 

Targ owocowy. W dniach od 10 do 15 b. m. 
urządza krakowskie Towarzystwo ogrodnicze targ 
na owoce. Celem tej pierwszej próby ześrodkowa 
nia handlu owocami jest unormowanie podały i 
popytu, bez czego nie ma celu produkcya sado- 
wnicza na większą skalę. S:dy powstawać poczną 
w naszym kraja wtedy dopiero, gdy, znając wa- 
rnnki zbytu, z ołówkiem w rękn obliczyć będzie 
można dochód, który przyniesie dany sad, posiada 
jący określone odmiany owoców. 

Nie mając wszystkich zgłoszeń, komitet, urzą 
dzający targ owocowy, nie może wejść w porozu- 
mienie z kupcami; zwłaszcza do kupców zagrani- 
cznych zwrócić się będzie można wtedy dopiero, 
gdy podaż będzie wiadomą, a znaczną. Z tego też 
powodu niezbędnym jest jak największy pospiech i 
przesyłanie próbek pocztą, inaczej bowiem nie mo 
żnaby się było skomunikować ze względu na brak 
czasu. 

Ponieważ Towarzystwo ogrodnicze wydAo już 


drukowane inatrukeye co do opakowania i prze 
syłki owoców, komitet targn owocowego zwraca 


się tedy do pp. producentów z prośbą o 8:08>wa 
nie się do nich, oraz o nadsyłanie zgłoszeń poda- 
jących dokładnie gatunek i ilość owocu, oraz sa- 
mych przesyłek na adres Towarzystwa ogrodnicze- 
go w Krakowie, ul. Gołębia L, 4. 

Nowy urząd otwarto w Krakowiv. Jest nim urząd 
wymiaru należytości, z zakresem działania na Kra 
ków i powiat sądowy * krakowski. — Naczelni. 
kiem został starszy radca skarbowy, p. Jan Cza- 
ban; — personal stanowią na razie nrzędnicy, 
przydzieleni z tutejszej dyrekcyi skarbu. 
W dziale konceptowym nowego urzędn pracują pp. 
dr Wiktor Gsjewski, komisarz skarbowy; koncepi 
ści pp. dr Stanisław Wojdałowicz, Maksymilian Szu- 
żie, Adam Strzelecki i Jan Kwaśniak; praktykanci 
pp.: Wiktor Bret i Włodzimierz Nawratil. W od- 
dziale rachonkowym pp.: oficyał Leonard Barabasz 
i asystenci rachunłowi Kazimierz Kochmański i 
Józef Mazurkiewicz, W oddziale manipnlacyjnym pra 
cuje 2 urzędników i 9 dyurnistów. Biura nrzędu 
otwarte będą ramo od godz. 9 do 1 i po południu 
od godz. 4 do 7. 

Binra nowego urzędn mieszczą sę w domn pod 
L. Ż przy ulicy św. Auny. Dom ten (dawny ho- 
tel Victoria) przer: biony został nmyślnie, w celn 
pomieszczenia biur, które na I i II piętrze zajmują 
11 pokoi, a na dole 2 ubikacye dla wożnego. Lo 
kal nowego urzędu sprawia niejako wyłom w do 
tychesasowych pomieszczeniach biur, znajduje się 
bowiem w centralnym pnnkcie miasta, jest nader 
wygodny, jasny i widny, oraz posiada wszelkie naj- 
nowsze Urządzenia techniki budowlanej. 

Złote gody. Dnia 7 b m. o godz, 9 rano w 
kościele św. Piotra pp. Stanisław i Karolina Sza- 
frańscy odbywać będą złote gody swoje. 

Fałszowanie monety. Wczoraj po południn to- 


p.|czyła s'ę przed sądem przysięgłych w Krakowie 


rozprawa karna o zbrodnię fałszowania monety prze- 
ciw Franciszkowi Pawłowskiemn, 23 lat liczącemn, 
pochodzącemu ze Zręcie. Pawłowski dopuszczał się 
fałszowania 10-halerzówek w tem sposób, że plom- 
by ołowiane z towarów wkładał pomiędzy dwie 
10 halerzówki i uderzał w górną. W ten sposób 
adciskały się falsyfikaty, które zmieniał przy == 
pułę papierosów. Trybunałowi przewodniczył Tadca 


wa ©8r'a | Klemensiewicz, oskarżał prokurator dr Trzaskowski, 
ty ludowej i służącego jej tak uczciwie ' w. |bronił adwokat dr Pawłowies. 


Kraków, 5 Października 1899 


Pp. przysięgli potrzebną ilością głosów zaprze-|pod zarzutem złożenia fałszywego zeznania w toku 
czyli pytania w kiernnkn winy oskarżonego, wobec | procesn. 


czego został tenże nwolnionym od oskarżenia. 


Pomnożenie liczby weterynarzy rządowych. 


Kradzież. Aleksander Baranowski, przeciwko któ | Przegląd Weterynarski donosi: Dowiadujemy się, 
remu toczyła się wczoraj rano rozprawa karna przed |iż rząd nosi się z myślą powierzenia wydawania 


sądem przysięgłych w Krakowie o zbrodnię kra- 
dzieży starych monet i kosztowności, został skaza- 
ny na 3 lata ciężkiego więzienia. 
przyjęli więkezością głosów nałogowość. 

Sprzeniewierzenie. Krakowski kupiec p. Chaskel 
Guiiofeld powierzył Salomonowi Kleinowi 275 złr, 
celem odwiezienia ich p. Fristowi do Chrzanowa, 
P. Frist pieniędzy tych nie otrzymał, a Klein zni- 
knął bez śladu. Pod zarzutem sprzeniewierzenia 
posznkuje go policya. 

Z kroniki policyjnej. Aresztowano dzisiaj 77- 
letniego mężczyznę, Gawlika, za dręczenie zwie- 
rząt, 

Przeciw dr. Tadeuszowi Szydłowskiemu wnio- 
słą galic. Kasa oszczędności do lwowskiego sądn 
kraj. jako handlowego pozew o 1.500 złr. Knrato 
rem zbiegłego do Ameryki dłnżnika natanowił sąd 
adwokata lwowskiego, dra Jakóba Reissa. 

„Wybór uzupełniający jednego członka Rady pc- 
wiatowej w Gcybowie z grupy gmin wiejskich roz- 
pisało mamiestnictwo na dzień 15 listopada. 

Pożary. W niedzielę wybnebł pożar w Kimrzu, 
pow. przemyślańskiego. Spaliły się tam zagrody, z 
których tylko jedna była ubezpieczona, 

W Wiśsiowczyka koło Gołogów spaliło się one- 
gdaj 10 chałnp, nieubezpieczonych. Zbrodnicze pod- 
palenie nie jest wyklnezone. 

Zwiniętym Został ursąd pocztowy w Podhajczy- 
ku. Miejscowości: Podhajczyki, Unlenwalden, Gwo 
rzyska, Podkamienna , Lahodów, Pohorylee, Stani 
mierz, Tnrkocin i Alfredówka wraz z ioh przysiół- 
kami przydzielono do okręgu doręczeń urzędn po- 
cztowego w Knnowicach. 

Nowymi ministrami w gabinecie Clary'ego są 
Chłędowski i Kindinger. 

Dr. Kazimierz Chłędowski, nowy minister 
dla Galicyi, urodził się w r. 1848. Studya uniwer- 
sgteckie odbywał w Pradze i w Krakowie. W rokn 
1867 wstąpił do proknratoryi skarhu w Krakowie, 
Następnie przeniósł się do namiestnietwa we Lwo- 
wie, gdzie był komisarzem powiatowym. Stąd po- 
wołany został przez ministra Ziemiałkowskiego ja 
k> wicesekretarz do ministerstwa dla Galicyi, Dr. 
Chł;dowski snany jest w literaturze z wielu prac. 
Jazo młody człowiek, ogłosił w wydawanym wów- 
czas przez dra Gnmplowicza dzienniku Kraj seryę 
satyr politycsnych pod tytnłem „Fotografie“, na- 
stępnie wydał większą satyrę pod tytułem „Zwier 
ciadło głupstwa”, kilka powieści i wiele opisów 
podróży. 

D:. Edward Kindinger, nowy minister spra- 
wiedliwości, jest eo do wiekn najstarszym mini- 
strem w gabinecie. Urodzony w r. 1833 w Me 
dyolanie, wsłąpił w roku 1855 do słnżby sądowej, 
służył w Austryi i Węgrzech, był następnie pro 
kuratorem w Wels, a potem starszym proknratorem 
w Insbruku, Tam też otrzymał rangę radcy dworn. 
W r. 1891 otrzymał rangę radcy dworu przy naj- 
wyższym trybunale, a w r 1896 zosteł presyden 
tem sądu apelacyjnego w Tryeście. 

Kierownik ministerstwa skarbu dr. Seweryn 
Kniaziołucki liczy lat 46, Do gimnazynm u- 
częszczał w Bnozaczn i we Lwowie, doktoryzował 
się we Lw*wie, poczem wstąpił jako urzędoik do 
zakładn kredytowego ziemskiego w Wiednin, gdzie 
był referentem spraw hipotecznych dla Galicyi. 
Kiedy dr. Biliński został prezydentem gen. dyrekcyi 
kolei państwowych, powołał go do swego biura, 
jsko starszego inspektora. Następnie, gdy Biliński 
objął tekę miniaterstwa skarbn, powołał dra Kaia- 
ziołuckiego do siebie, mianował go radcą dworu i 
szefem biura prezydyalnego. W ministerstwie askar 
bu awansował na szefa sekcyi, a obecnie miano- 
wany kierownikiem tegoż ministerstwa. 

Kierownik ministerstwa światy, szef sekoyi 
Hartel, urodzi? się na Śląsku i liczy lat 60. 
Był profesorem filologii klasycznej w uniweręyte- 
cie wiedeńskim. Przez dłużezy czas był prezesem 
komisyi egzamiaacyjnej dla nanczyciel szkół śŚre- 
dnich. Zasiadając, jako rektor, w sejmie dolno an- 
atryackim. głosował zawsze ze strounictwem nie 
miecko narodowem. Był w zarządzie niemieckiego 
Schxlvereinu. 

, Kierownik m'nisterstwa handlu Stibral nrodeił 
się 12 listopada 1854 r. Służbę nrsędniczą rozpo 
czął w prokuratoryi skarbn, w r. 1866 wszedł ja- 
ko wicesekretarz d> ministerstwa handln, gdzie 
doszedł do rangi Szefa sekcyi. 

W pspleskiej nuncyaturze w Wiedniu odbył 
się wczoraj kanoniczny proces i złożenie przysięgi 
nowego arcybiskupa Pragi, ks. Leona Skrben- 
skyego. 

Kościół polski w Wiedniu. Jako dalsze fanty 
na loteryę fantową na pokrycie kosztów restaura- 
cyi kościoła polskiego w Wiednin nadesłali: Anto- 
nia Ludwig ksłamarz podróżny, N. N. szpilkę zło- 
tą, p. Malwina Budzynowska lampę stołową, p. Ce- 
lestyna Brunner 12 fantów wartościowych, p. Teo- 
fil Kotykiewicz 2 fauty bronzowe, SS Bornardynki 
z Krakowa 10 oprawnych ksiąłeszek do nabożeń 
stwa. 

Z Lincu donoszą, że smar? tamże poseł do Ka 


zwierzęcych paszportów w pasie pogranicznym gmi- 
nom, oddania zaś nad tem kontroli weterynarzom 


Pp. przysięgli | rządowym, których liczba ma być powiększona, — 


Zamierzona reforma nastąpi prawdopodobnie w cig- 
gu najbliższych dwóch lat. 

W Bielsku odbyło się w niedzielę zaprzysięże- 
nie i wprowadzenie w urzędowanie nowo wybrane- 
go wiceburmietrza, p. Stanisława Gutwińskiege. 

9 zabitych, 12 rannych. Na dworcu w Ham- 
bnrgu zaszedł Straszny wypadek. Trzydziestu rezer- 
wistów, przybyłych pociągiem kolejowym, wysindło 
po odwrotnej stronie z wagcnów, poczem nadbiega- 
jący pociąg przejechał po nich, Dziewięcia z nich 
zginęło na miejscn, dwnnastn jest ciężko rannych, 
reszta poniosła lżejsze uszkodzenia 

Do Paryża na zjazd chirurgów wyjechał so 
Lwowa prof Rydygier, 

Juliusz Słowacki i Ludwika Sniądecka. Pod 
tym tytułem rozpoczęła pragska Politik drukować 
szereg fejletonów, poświęconych pierwszej miłości 
Słowackiego. Nieznany autor rozprawy opierą się 
na najnowszych pracach Ferdynanda Hoesicka i ia. 
nych autorów polskich, 

Pomnik Mickiewicza w Wilnie. W Zat. Eparch. 
Wicdomosti czytamy: „Cicho, bez żadnych uroczy- 
stych prsygotowań odbyło się w Wilnie poświęce- 
nie pomnika znakomitego poety polskiego, Adama 
Mickiewicza. Miejsce ku temu wybrano dość nie- 
zwykłe, w wileńskiej katedrze św. Jana. Pomnik 
wygląda dość efektownie. Jest on jakby przyłączo- 
ny do ołtarza, na którym odprawiają się msze św. 
Szerokość pomnika wynosi 6 kroków, głębokość 13/, 
arszyna. Na pomniku tym na wysokości wzrostu 
człowieka, na wąskiem wzniesieniu stoi pięknej ro- 
boty trumna gipsowa. Po nad nią wanosi się dość 
wielka, prawie kwadratowa płyta, ozdobiona złoeo- 
nemi kwiatami i gałązkami, obok kolnmny z jasno 
szarego marmoru, W środku płyty snajdoje się ni- 
ssa, a w niej popiersie Adama Mickiewicza s oie- 
mnego błyszczącego brązu. Szczyt płyty i pomnika 
zdobi ornament gzymsowy, na którym rysuje się 
niewielki obraz Matki Boskiej Ostrobramskiej; na 
samej górze stoi krzyż. Na środkn wysokiego krey- 
ża polskiemi głoskami wyryto napis: Adamowi Mi- 
okiewicaowi 1798—1898. Pod napisem dokoła po- 
mnika biegeie ławka z białego marmoru dis tych, 
co tu chcą rozmyślać i modlić się.* 

Pisma warszawskie powtarzają notatkę o odsło- 
nięcin tego pomnika za Eparck. Wiedomo:tiami, 
widocznie więc nie im o tym pomniku pisać nie 
było wolno, 

Instytut weterynaryjay w Kazaniu obchodził 
dnia 3 go września b. r. 25 tą rocznicę otwarcia. 
Organizatorem instytutu i p'erwazym jego dyrekto- 
rem był prof. dr. Piotr Sejfmann, warszawianin, 
były dyrektor warszawskiej szkoły weterynaryjnej 
i pierwszy dyrektor lwowskiej, 

Niehezpieczeństwo zarsżenia człowieka gru- 
źlicą przez kanarkl. D- Tucker ogłasza w C:a- 
sopiómie The Hospital, że Indzie czę:to są nara- 
żeni na infekcyę gruźliczą przez kanarki, lub inne 
ptactwo, trzymane w klatkach. Ponieważ w Anglii 
sprzedaja aio rocznia około 400.000 sstuk kanar. 
ków, a gruźlica jest najczęstszą chorobą, na którą 
ptaki te zapadają i gmą, sądzi przeto, że ludziom 
grozi d ść wielkie niebezpieczeństwo i zaleca ostro. 
żność przy zakupywanin kanarxów. 


Przeniesienia. Minister kolei żelaznych przeaiósł 
na podstawie rozpisanego konknrsu inżyniera Ar- 
tura Kłrmentn, naczelnika sekcyi konserwacyj w 
Trembowli, w tymże samym charakterze do Cho- 
dorowa, oraz mianował inżyniera Stefann Neuhcffa 
naczelnikiem setcyi konserwacyi Tarnopol I. 

Dslej przeniesieni zostali ze względów służbo- 
wych: iożymier August Ogrodziński, zastępca na- 
esolnika sekcyi konserwaeyi Lwów III, do oddziału 
dla konserwacyi i budowy w dyrekcyi kolei pań- 
stwowych w Stanisławowie ; inżynier Bolesław Ło- 
puszański z dyrekcyi w Stanisławowie, do okręgu 
krakowskiej dyrekcyi, i oficyał Tytus Nowak, ma- 
czelnik nrzędu stacyjnego w Skale do oddziałn dla 
kontroli dochodów w dyrekcyi w Stanisławowie; 
nakoniec przeniesiony na własne żądanie starszy 
inżynier Piotr Grzymalski, naczelnik sekcyi kon- 
serwacyi Tarnopol I, do oddziałn dla kosserwavyi 
budowy w dyrekcyi w Stanisławowie. 


Konkursa. Celem obsadzenia opróżnicnej posady 
prokuratora państwa w Nowym Sączn, względnie 
przy innej prokuratoryi państwa tamtejszego okrę- 
gn rozpisuje się konkurs. 

Przy ©. k, zakładzie powszechnym do badania 
sodków spożywczych i wskazanych w nstawie z 
dnia 16 stycznia 1896 dz. pr. p. nr. 89 ex 1897 
przedmiotów użytku w Krakowie będzie obsadzoną 
posada Radinspektora VII klasy rangi z systemizo- 
wanymi dla tejże klasy rangi pohorami (pobór po- 
czątkowy 2400 złr., dodatek aktywalny 420 złr.) 

Celem stałego obsadzenia posad nanczycielskich 
ogłaszą się konkurs: 

I. Na posadę młodszego nauczyciela 6-klas>wej 


dy państwa, Jan Rogl. Należał dawniej do klubn | szkoły męskiej m Jaworowie z płacą 400 złr. i 
Hohenwarta, a po jego rozw ąxaniu się, do katoli-| 10 pre. dodatkiem ka mieszkanie. 


ckiej partyi ludowej. f 

O rzekomych zaburzenlach w Pilźnie, w Cze- 
chach, rozpuściły wiedeńskie pisma sensacyjne wis- 
domości, które są pnatym wymysłem i przesadnem 
przedstawieniem drobnego zajścia. Pragska P otitik 
tak opisuje istotny stan rzeczy: W poniedziałek 
wieczorem zgromadziło się przed gmatbem Btaro- 
stwa około 100 wyrostków, którzy s bałasem rn- 
szyli następnie przed ratusz i do Sokoła, Po dro 
dze tłnm wzrósł do 200 ludsi, % na ulicy Hnssa 
cofaął sie przed ustawionym tAmŻ6 oddziałom woj 
ska i wkrótce, nie zrządziwszy Żadnej szkody, roz- 
proszył się. Wojsko skonsySNoWanę było przed sy- 
nagogą i przed niemiecką salą gimnastyczną , lecz 
nie zaszła wcale potrze»a Interwencyi, gdyż poli- 
cya wystarczyła znpełnie. Teraz panuje tam zupeł- 
ny spckój. Kto i dlaczego spowodował demonstra- 
cyę — jest sagadką, s 

Zatem „rowolucya pilzneńska“ nie była tak gro- 
źną, jak pisały dzienajki niemieckie. 
Morderstwo W Polnej. Nowe śledztwo w spra- 
wie zamordowania Maryi Hruzy postępnje szybko. 
Przesłnchani będą wszyscy Świadkowie, którzy w 
poprzednim procesie zeznawali, a jeden z nich, Pe- 
schak, już został przesłnehany. Prawdopodobnie 
w grndniowej kadencyi sądów przysięgłych odbę 
dzie Się nowy proces. Ciotka Hilsnera, Bodanska, 


II. Na posadę młodszej nanczycielsi 6-klasowej 
szkcły żeńskiej w Jaworowie z płaą 400 złr. i 
10 pre, dodatkiem na mieszkanie. 

Konkurs na stypeudynm w rocznej kwocie 12 
złr, dla inwalidów wojskowych, aostał ogłoszony. 
Podania wnosić należy do Wydziałn krajowego do 
81 grnduia za pośrednictwem komend korpuśnych. 

Llcytacye. W celn oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy Bzutru na gościńce państwowe w Tarnow- 
akim okręgu kndowniczym w latach 1900, 1901 i 
1902, odbędzie się dnia 24 b, m. w starostwie w 
Tarnowie licytacya ofertowa. 


Gaseta Lwowska nr, 225, 


Z kalendarza. We środę 4 pażdzierniks : 
Franciszka Serafiskiego; we czwartek 5 październi- 
ka: Flawii i Charytyny Pp.; w piątek 6 paździer- 
nika: Branona bisknpa wysn, 

Wschód słońca dnia 5 października o godz. 5 
m. 51, zachód o godz, 5 m, 9. Długość dnis g. 
11 m. 18. 

Z krak. obserwatoryum. Dnia 3 pa- 
ździernika pochmurno, po połudein trochę dcszozu; 
termometr od +-11,0” doszedł do 4-20,5° ©. Ba- 
rometr z małym rnchem. 

Dnia 4 p»ździernika o godzinie 7 rano stam ba- 
rometru hy? 746,4 mm., termometru -|-5,4' O. 


została ostatecznie osadzona w areszcie óledczym, | Wiatr zachodni. 


Kraków, 5 Października 1899 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne, 


— Władysław St. Reymont. „Lili“. Żałosna 
idylla. Z ilnatracyami T. Jaroszyńskiego. Warsza 
wa nakład Gebethnera i Wolffa. Str. 298. 

W ostatniej awej powieści wraca Reymont do 
świata , z którego zaczerpnął treść do awej pierw 
ssej powieści „Komedyantki”. Wiadomo, jak Rey 
mont na świat ten patrzy: „budy* ogródkowe, tru 
py teatralne włóczępowskie, zna na wylot. Z pism 
jego przebija realizm nielitościwy, pełón rozczaro 
wania i goryczy. A jednak w Świecie tym szychu 
i kłamstwa, intryg, bohaterstw i walk, głodu, po 
niewierki i nędzy, skręcającej wnętrzności i łamią 
cej resztki mieszczańskiego sumienia — w świecie 
tym zdarzają się istotki tak wdzięczne, słodkie, a 
przytem tak heroiczne, jak Lli. 

Kto ona? Lili, to „bachor“, Tak mówią do niej 
wszyscy z „towarzystwa“ włóczących się po ma 
łych miasteczkach, wśród głodu i mrozu komedyan- 
tów; lubią jej młduść, wdzck, naiwność, o ile 
oczywiście nie mają powcdów do zazdrości; „kro 
wienta” zaś, t. j. początkujący aktor, Len Za- 
krz: waki, poznaje jeszcze ezystą, wiośnianą jej dn: 
B. i chce się z nią ożenć Dla niej rzucił sela- 
checki dwór ojcowski, włóczy się z trupą po za 
kszanych dzinrach prowincyonalnych, żebrze, na 
ciąga na bilety, gra, aby tylko być z nią.. i da 
niej. Wśród nędzy i brudów całej bandy czysta 
mił ść tych dwojga jadnieje, jak kwiat na Śmietn- 
sku. I nagle w cstatniej chwili, gdy Leon przgnie 
dziewczynę wywieść, paść z nią do nóg rodz'eom, 
połączyć się z nią na zawsze, — OBA odmawia, wi 
je Się z bóla, miłości, ro:piczy, ale cdmawia, i — 
aby go odstręczyć raz na zawsze — rzuca na się 
fułazywe podejrzenie, że ma kcchanka. 

Żałosna-to istotnie idylla i wzrnsza do głębi; 
gzkoda tylko, że na jednym pnnkcie autor za ała- 
bo jej psychologię umotywował. Oto przedstawia, 
iż Lili popełnia akt abnegacyi pod presyą matki, 
która jej przedstawia opłakane skutki t.go mał 
żeństwa, któremu bugaci rodzice nie udzielą swego 
błogosławieństwa i któremu w najbliższej przyszło 
ści zacznie towarzyszyć przesyt, niedostatek, nędza 
żal, nienawiść, nieszczęście całego Żywota... Bardzo 
to być może; p. Reymont przedstawił nam atoli 
matkę Lili w świetle trcchę komicznem, we wpływ 
więc jej na córkę aż do tego stopnia wierzyć nie 
możemy, z drogiej zaś strony jest namiętność mło 
dego dziewczęcia zbyt Bilną, by dopuściła takie ro 
zumowanie.,, 

Najwspanialej skreślił autor swoje milieu, Pie 
kło, w którem żyją biedai historycai, typy ich i 
charaktery, obrazy dworków szlacheckich, do któ 
rych „dyrektor“ z Zakrzewskim wędrują, by sprze- 
dać bilety na przedstawienie „Gaiazda rodzinnego“ 
(której to sztuki nikt z całej trupy nawet z afima 
nie zna) — wszystko to namalowane zamaszyście, 
prubemi, ale pewnemi i niezatartemi liniami. Pan 
Reymont jeszcze raz dał dowód, że nie wznosząc 
Bię do założeń ideowych — po ziemi nmie chodzić 
i obserwować jak rzadko który z młodych, 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austry! 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po BUU, -waedensikąj po. Ż0U zir. 


Daal ekonomiczny 


Waluta koronowa. Rozporządzenie cesarskie 
z dnia 21 września br. postanawia, iż zaprowa 
dzona ustawą z dnia 2 sierpnia 1892 walnta 
koronowa od dnia 1 stycznia 1900 r. będzie 
wyłączną ustawową walutą państwową w miej- 
sce dzisiejszej waluty austryackiej. Najważniej- 
aze postanowienia tego rozporządzenia cesarskie- 
g0 są następujące: 

d 1 stycznia we wszystkich urzę 
dach państwowych i kasach publi 
cznych rachunki mają być prowa- 
dzone w walucie koronowej. M>nety 
waluty koronowej mają być, stosownie do prze- 
pisów zamieszczonych w ustawie, przyjmowane 
w oznaczonej tam liczbie przy wszystkich za- 
płatach. Guldeny waluty austryaekiej będą przyj- 
mowane póty, póki nie zostaną z obiega wyco- 
fane, mają być przy wszystkich wypłatach przyj 
Mowane w ilości nieograniczonej. Jako moneta 
handlowa wybite dukaty, jak również złote mo 
nety pu 8 i £ galdeny i wybite również jako 
moneta handlowa t. zw. „lewantyńskie talary“ 
pozostają dalej w swej mocy. 

Przy obliezeniach w walucie Koronowej ulam- 
ki jeżeli wynoszą '/, grosza lub więcej, mają 
być rachowane za grosz, ułamki poniżej pół 
grosza nie będą brane w rachubą. Nowe Srebrne 
pięeiokoronówki będą bite z mieszaniny 900 
tysięcznych srebra i 100 tysięcznych miedzi 
Ważyć będą 24 gramów. Na przedniej stronie 
będzie wyryte popiersie cesarza, na odwrotnej 
orzeł cesarski, z napisem 5 Cor., jak również 
rok wybicia monety. Na brzegu wyryte będą 
słowa: Viribus unitis. 

rednica pięciokuronówek wynosić będzie 36 
milimetrów. Wybicie icb nastąpi na rachanek 
państwa. Pieniędzy tych wybitych będzie na 
44.800.000 koron. W prywatnym obiegu nikt 
nie jest obowiązany więcej przyjąć pięciokoro- 
nówkami, jak 250 koron. 

Zjazd Kółek rolniczych powiatu tarnobrze- 
nklego odbył się — jak nam z Tarnobrzega 
donoszą — dnia 28 z. m. w Wielowsi, w połą- 
czeniu z wystawą rolniczą i premiowaniem by- 
dłs. Po nabożeństwie powitał przewodniczący 
komitetu miejscowego, ks. kanonik Ciecha- 
nowicez, zgromadzonych w sali dawnej szkoły 
uczestników zjazdu, w którym wzięli udział za- 
rząd Kółek z prezesem swym, a oraz prezesem 
Rady powiatowej Zbigniewem Horodyńskim, o- 
koliczne duchowieństwo, kilku nauczycieli ludo- 
wych i licznie zebrani włościanie. Po zagajeniu 
rozpoczęły się obrady odczytem p. Wincentego 
Grzywaczą o wpływie dobrego nawozu, który 
wywołał dłuższą rozprawę. Następnie zwiedzano 
wyBiawę, obejmującą najrozmaitsze działy go- 
spodarstwa rolnego, przemysłu domowego, wy- 
roby tkackie uczniów z karsów tkackich, odby- 
tych w powiecie gtaraniem Wydziału krajowego 
przez nauczyciela wędrownego p. Brzęka, wy- 
roby koszykarskie ze szkoły koszykarskiej w 
Wielowsi (nauczyciel p. Kwaśniewski), oraz in- 
ne wyroby włościan samouków, Zwracał uwagę 


Batsin, à nim b mjiegczym 
í O©WL 


rower kuty z żelaza. Podczas zwiedzania wy- 
stawy hr. Janowa Tarnowska z hr. Zcfią Tar- 
nowską hojnemi nagrodami obdarzyły wystaw- 
ców włościan. Rozdano ogółem 15 dukatów, 
z tego 5 z zarzadu głównego Towarzystwa Kó 
łek rolniczych; 75 złr. z wydziału powiatowego 
i 160 z Towarzystwa gospodarskiego. Nadto 
przyznano kilka listów pochwalnych. Zjazd za- 
kończył się wykładem p. Kluza: „O sadowni- 
ctwie*. 


Ż targów zbożowych. ¥ raków, 3 października. 
Paeono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7:30 


do 8£5 Pszenica węgierska od —— do —— 


Żyto od 625 do 730. Zyto węgierskie od —— 
dəs —*—. Jęczmień od 580 do 6:25. Owies 


dz opłatą akcyzową od 5:80 do 6:40. Grochzod 
8:50 do 12*—. Tatarka od 7*— do 8:50. Proso 


od 5*— do 5:75. Fasola od 7*— do 1050. Ja 
gly od 950 do 12:50. Siano od —— do 280. 
Słoma od —*— do 2:—. Koniczyna na paszę 
od —*— do 8:20. Ziemniaki za hektolitr od 
180 do 2*—, Jaja za kopę od 1*50 do 180. 
Masio za garniec od 3'15 do 3:50. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —— do 84*—, 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 64—. Tymotka nasienna za 100 kigr. od 
—— do ——, Wyka od = — do —.—. Ko- 
oiczyna nasienna biała od 20— do ——, Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —*— do —*—. 
Kukaradza od —— do ——, Rzepak zimowy 
za 100 kig. od —*— do —' —, Kapusta w gło- 
wach do —.80 do 1.20. 


0 galicyjską Kasę Oszczędności. 


(Telefoniczne sprawozdanie Nowej Reformy). 

Lwów, 4 października. Rozprawa dzisiejsza 
rozpoczęła się o kwadrans na dwunastą. Publi, 
czność nie okazuje wielkiego zainteresowania- 
na sali obecnych zaledwie kilka pań. Z oskar- 
żonych stawił się Wędrychowski, później 
Karpiński. 

Przewodniczący sireścił wezorajsze zeznania 
Wędrychowskiego, którego w dalszym ciągu 
przesłuchiwał. W streszezeniu podniósł przewo- 
dniczący to, że Wędrychowski jako buchalter 
nie byłby przeinaczał cyfr bilansu, odnoszących 


się do portfelu wekslowego, lecz uczynił to jako 
człowiek, gdy Zima prosił, a dyrektor Smolka 


zgadzał się na to. 

Oskarżony oświadcza, że Zima nie prosił 
lecz nakazywał, dalej że on robił zupełnie pra- 
widłowo, zamknięcia rachunkowe przedkładał 
zaj jako jedynemu reprezentiantowi dyre- 

cyi. 

Zima zań powiedział mu, że tak zostać nie 
może, bo portfel wekslowy przekracza sumę, 
atatutem dozwoloną, przekracza wysokość fun: 
dnszu rezerwowego. Trzeba tyle a tyle prze- 
nieść na rachunek stowarzyszeń zarobkowych, 
aby sumę portfelu zredukować. Na to, twierdzi 
Wedrychowski, odpowiedziałem Zimie, że tego 
zrobić nie mogę, a Zima odrzekł: Trzeba tę 
sumę przenieść, aby porifel odpowiedział wymo 
gom statutu. 

Przewodniczący: Utrzymujesz pan, że 
wierzyłeś w uczciwość Zimy, a podobno kiedyś 
powiedziałeś te słowa: „Ten Zima pójdzie je 
szcze kiedy do kryminału, a i mnie w nieszczę- 
ście wprowadzi ?* 

Oskarżony: Tak, powiedziałem. W końcu 
roku 1895 wyraził się Zima, że z odsetek we- 
kslowych potrzebować będzie ma rok 1896 
50 tysięcy złr. na pokrycie wątpliwych weksli. 
Było to przed zamknięciem rachunków. W ja- 
kiś czas potem, w styczniu 1896 roku, otrzy- 
małem asygnatę, podpisaną przez Górskiego, a 
datowaną w roku 1895 i opiewającą na 50.000 
złr., na rachunek Banku austro węgierskiego. 
Ta różnica dat wzbudziła we mnie podejrzenie 
i zacząłem się domyślać, że są to pieniądze, 
których Zima potrzebuje. Poszedłem do Zimy i 
powiedziałem, że tej asygnaty przez księgi 
przeprowadzić nie można, gdyż sprawozdanie 
dostanie się do Banku austro - węgierskiego i 
mogą być z tego nieprzyjemności. Zima kazał 
mi rzecz tę zostawić w zawieszeniu i powie- 
dział, że się namyśli. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy cenzoro- 
wie byli ustanowieni i urzędowali, odpowiada 
Wędrychowski: Może byli, a może i nie. Na 
posiedzeniach dyrekcyi nie bywałem, przebiegu 
tychże posiedzeń nie znam i nie mam wyobra- 
żenia, co i jak Zuma referował. 

Przewodniczący: Czy i jakie organa 
walnego zgromadzenia kontrolowały bilans ? 

Oskarżony: Kontrolowały komisya towa- 
rayatwa i komisya wydziału. Przed walnem 
zgromadzeniem dokonywała kontroli komisya 
wydziałowa, a po zgromadzeniu komisys towa- 


rzystwa. Pomiędzy oba kontrolami zachodziło 2 
do 5 tygodni przerwy. 


Oskarżony, w odpowiedzi na znpytanie, jak 
odbywała się kontrola, oświadcza, że nie był 
wtedy obecnym; raz tylko, w r. 1897, gdy ob- 
jaśnień udzielał Żebrowski, asystował przy kon- 
troli dla udzielania wyjaśnień. k 

Przewodniczący: Co pan robiłeś? 

Oskarżony: Stałem na boku 1 nie mięsza- 
łem się do niezego. ; 

Przewodniczący: Powinno było być ina- 
czej! 

Oskarżony: Nie było to moją rzeczą. 

Przewodnicząey. Czy obowiązkowo po- 
kazywano członkom komisyi to, eo do wykony- 
wania kontroli było potrzebne ? 

Oskarżony: To nie moja rzecz, lecz tych, 
którzy prowadzili księgi. 

Przewodniczący zwraca Oskarżonemu 
uwagę na obowiązki, przywiązane do jego sta- 
nowiska, na co tenże odpowiada, że robił tylko 
to, eo do niego należało. 

Przewodniczący: Czy nie ukrywano ni- 
czego przed członkami komisyi ? 

Oskarżony: Nie wiem. 

Przewodniczący: Czy Zima nie konfe- 
rował z nikim w Sprawie kontroli ? 

Oskarżony: Nie wiem. 

P rzew.:SPowiedziałeś pan wczoraj, że wobec 
Zimy byłeś pan w położeniu przymusowem. Co 
panu groziło ? 

Osk.: Były tego rodzaju stosunki. W kasie 
nikt nie nie znaczył, tylko Zima. On zaś postę- 
pował autokratycznie. Nie znosił żadnych uwag 


proszkiem do zasypywania 
T i DZIECI 2 


wybrany 


NOWA REFORMA. 


ze strony przełożonych, a cóż dopiero od pod- 
władnych. 

Do urzędoików odzywał się w szortkich sło- 
wach. Postęrowanie moje tłómaczy się tem, Że 
rozumiałem trudne położenie Zimy, leez wie- 
rzyłem w jego uczciwość oraz w uczciwość ota- 
czujących go ludzi, jak Szczepanowskiego. 

Przew.: Pan miałeś długi w kasie. Czy to 
nie krępowało pana i nie wpływało na takie, 
a nie inne postępowanie. 


nia żadnych szałbierstw. 


podpisać. 

Na zapytanie przewodniczącego oświadcza Wę- 
drychowski, że instrukcye i zlecenia, jakie od 
Zimy otrzymywał. przesyłał innym urzędnikom 
drogą pisemną. Wyjątki stanowią lata 1896 i 
1897, w których tego nie czynił. 


Telegraficzge | tolofoniezne 
wiadomości „Nowej Reformy”, 


wydawniczej Słowa Polskiego o zwrot sumy złr. 
232.000. Zastępea Spółki, dr. Grek, wniósł 
zarzut niewłaściwego sądu, gdyż sprawa ta Ba- 
leży nie do sądu cywilnego, lecz do senatu han- 
dlowego przy sądzie krajowym. Rozstrzygnienie 
zarzntu odroczono ma później, a sąd wyznaczył 
4 tygodn'owy termin do wniesienia piśmiennej 
odpowiedzi na pozew. 

Lwów, 4 października. ( [elefonem). Sąd cy- 


wilny rozpatrywać miał dzisiaj sprawę skargi 
Kasy oszczędności przeciw drowi Rutowskie- 
m u. — Strony załatwiły spór polubownie i w 
przeciąga 14 dni cofaięte zostanie zgłoszenie o 
otwarcie konkursu nad majątkiem dra Rutow- 


skiego. 


klasy z uwolnieniem od taksy. 


kowie. 


Minister wyzuań i cświaty zamianował dla 


medycznych rygorozów: na uniwersytecie kra- 


jego zastępcą dra Stanisława Ponikłę ; koegza- 
minatorem dła drugiego medycznego rygorozum 
dra Karola 


koegzaminatorem przy trzeciem rygorozum dra 
Rudolfa Trzeb.eky'ego, jego zastępcą dra Ale- 
ksandra Rosnera. i 

Wiedeń, 4 pażdziernika. (Telefonem.) Węgier- 
ski minister skarbu dr. Lukacs przybywa 
dziś wieczorem do Wiednia i jutro będzie na 
posłachania u cesarza. Minister złoży cesarzowi 
sprawozdanie o preliminarzu węgierskim na rox 
przyszły. W poniedziałek wniesie dr. Lukacs 
przedłożenie budżetowe w Sejmie węgierskim. 

Koloman Szell przybywa do Wiednia dziś 
lub jutro. 

Gmunden, 4 października. Wczoraj odbył się 
tu pogrzeb posła do Rady państwa Rogla. — 
Na pogrzebie był także starosta hrabia Sal- 
burg. 

Paryż, 4 pażdziernika. Prezydent republiki 
Loubet powróci do Paryża w sobotę lub nie- 
dzielę. Prezydent ministrów Waldeck Rous 
seau miał przyjechać już wczoraj, a dzisiaj 
odbędzie się Rada ministrów, na której ma być 
omawiana sprawa strejku w Creuzot i kwe- 
stya terminu zwołania pariameniu. 

Paryż, 4 pażdziernika. Na żądanie obrońców 
trybunał stanu uchwalił przesłuchanie oskarżo- 
nych z grupy rojałistycznej przerwać aż do cza- 
su odczytania i poznania treści przedłożonych 
trybunałowi aktów urzędowych. i 

Paryż, 4 października. Sąd wojenny w spra- 
wie sporu Anglii z Venezuelą wydał orzeczenie 
pomyślne dla Venezueli. 

Nisz, 4 października. Prezydentem akupczyny 
i 1 staży parlamentarzysta N esto- 
rowicz, wiceprezydentem Rajowicz, poseł 
serbski w Paryżu. Król Aleksander osobnym 
ukazem wybory te natychmiast zatwierdził. 

Dziś odbyć się ma uroczyste otwarcie skup- 
czyny i wygłoszenie mowy tronowej. 

Belgrad, 4 pażdziernika. Archirej Bariakto- 
rowiez nie został skazany, jak donosiły dzien- 
niki, na pietnaście lat więzienia, lecz sąd 
uniewinnił g0; skatkiem czego Wy pusZczo- 
no g0 na wolność. aga 

Aleksandrya, 4 pażdziernika. Onegdaj skon- 
statowano tu jeden wypadek Żumy, 

Nowy Jork, 4 pażdziernika. Z Keywest do- 
noszą O 24 nowych wypadkach żójtej febry; 
w tej liczbie jeden był śmiertelny, 

Z Nowego Orleanu donoszą o dwóch wypad- 
kach zasłabnięcia na żółtą febrę, 


Hr. Clary. — Parlament. — Stronnictwa. — 
Glosy dzienników, 

Wiedeń, 4-50 pażdziernika. (Zelefonem.) Dziś 
przed południem odbyła się radą ministeryalna 
pod przewednietwem hr. Clary'ego. Rząd za- 
stanawiał się nad terminem, kiedy zwołaną być 
ma Rada państwa. Jak słychać, parlament 
zbierze się dnia 15 b. m. 

Przed południem był Clary ną posłuchania 
u cesarza, następnie konferował z przewodniezą- 
cymi klubów niemieckich: Stuergkhem, Ho 
chenburgerem, Pergeltem i Kaise- 
rem. Posłowie ci oświadczyli się za tem, aby 


Osk.: Byłem w kłopotach, a mając długi, 
nie mogłem się opierać rozkazom Zimy. Zima 
wiedział o tem i bezwzględnie postępował, lecz 
to nie prowadziło i nie dopomagało do spełnie- 


Następnie oskarżony zeznaje, że rewizye od- 
bywały się w sposób niewystarczający, bo w 
ciągu godziny nie można dokonać takiej czyn- 
ności, tem więcej, że członkowie komisyj spie- 
szyli się, a przychodzili, aby gotowe protokóły 


Lwów, 4 października. (Telefonem.) W sądzie 
cywilnym odbyła się dziś pierwsza audyencya 
w sprawie Kzsy oszezędności przeciwko Spółce 


Wiedeń, 4 października. Wiener Zig ogłasza: 
Cesarz nadał przewodniczącemu zakładu ubez- 
pieczenia robotników od wypadków dla Galicyi 
i Bukowiny we Lwowie, drowi Wacławowi Do- 
maszewskiemu, order żełaznej korony IIL 


Wiener Ztg ogłasza pięć rozporządzeń mini- 
sterstwa sprawiedliwości w sprawie urządzenia 
sadu powiatowego w Bojanie na Bukowinie, 
dalej urządzenia sądów powiatowych w Jabło- 
nowie, wBołszowcachi Zakliczynie, 
wreszcie urządzenia sądu obwodowego w C zort 


kowskim: komisarzem rządowym starszego leka- 
rza powiatowego dra Gustawa Bielańskiego, a 


uławskiego, a jego zastępcą docen- 
ta prywatnego dra Ludomiła Korczyńskiego; 


sesya Rady państwa zamkniętą została, bo w ten 
sposób umożliwione będą nowe wybory prezy- 
dyum. Konferował również hr. Clary z hr. Tbu- 
nem, byłym prezydentem gabinetu. Na popołu 
dnie zaproszony został do br. Clary'cgo poseł 
dr. Funke, w charakterze przewodniczącego 
konferencyi przewodniczących klubów niemie- 
ckich. 

P. Jaworski zwołał na jutro (godz. 4 po po 
łudniu) zebranie komitetu wykonawczego pra- 
wicy. 

Czescy posłowie do Sejmu i Rady państwa 
z Moraw, zbierają się w Bernie na posie- 
dzenie. 

Praga, 4 października. Politik, rozbierając 
stanowisko Koła polskiego wobec no- 
wego gabinetu, wypowiada zdanie, że w Kole 
polskiem znajdują się posłowie, którzy bez 
względa na swoich obecnych sprzymierzeńców 
w prawicy, ekcą ślepo iść na rękę Niemcom i 
sądzą, że nadszedł dla nich teraz czas. aby 
urzeczywistnić niedorzeczne swe plany. Dzien- 
nik podnosi, że ma jeszcze wiarę w prezesa Ja- 
worskiego, który liczyć się będzie z głosami 
dzienników polskich, z wyjątkiem naturalnie 
Słowa Polskiego, jakkolwiek głosy te jas10 stwier- 
dzają, jak nie wielką popularność w szeregach 
pabliezności ma wiedeńkie Koło polskie. 

Lubiana, 4 października. Słovenec donosi, że 
w katolickiej partyi ludowej nastąpił rozłam, 
gdyż dr. Kathrein oświadcza się za rozwią- 
zaniem przesilenia w drodze zbiżenia się tego 
stronnictwa do innych grap niemieckich, pod- 
czas gdy Ebenhoch stanowczo przeciwko te- 
mu protestuje, 


Komunikat partyi młodoczeskiej. 

Praga, 4 pażdziernika. Stronnietwo młodocze- 
skie wydało komunikat w sprawie językowej, 
albowiem tak kierownictwo stronnietwa, jak i 
poszczególni posłowie, otrzymali liczne zapyta- 
nia, czy rozporządzenia językowe będą zniesione. 
Komunikat odpowiada na te zapytania. Stwier- 
dzono w komunikacie, że zupełne równoupra- 
wnienie obu języków w Czechach, czeskiego i 
niemieckiego, nie polega na tak zwanych roz- 
porządzeniach językowych, lecz określone jest 
ustawą. Ustawa ta datuje się od r. 1848, kiedy 
cesarz Ferdynand wydał postanowienia t. zw. 
Obnovene zvireni zemske. (Była to nałożona na 
Czechów kara, aby oba narody miały równo- 
uprawnienie. Przyp. red.). Oprócz tego 8 kwie- 
tnia 1848 wydał ces. Ferdynand odręczne pi- 
smo gabinetowe, na podstawie którego najwyż- 
szy trybunał postanowił w grudniu 1848, że 
w myśl praw państwowych istniejące ustawy 
odwołane być nie mogą Z uwagi na te posta- 
nowienia, język czeski musi być na równi z nie- 
mieckim uwzględniony w urzędach, nawet jeżeli 
rozporządzenia językowe zostaną zniesione. Cze- 
ska delegacya w R:d:ie państwa sądzi, że wła- 
dze i obecnie w myśl postanowień tej ustawy 
o równoaprawnien'u języka czeskiego z niemie- 
ckim postępować będą. 


Mikołaj Ławrowskij. 


marł w dobrach swych pod Charkowem kurator 
krega naukowego w Rydze, Mikołaj Ł a w ro w- 
skij. 

Lawrowskij był czas jakiś rektorem uniwer- 
sytetu warszawskiego, a kuratorem w Rydze 
został w 1890 r., i od tego czasu wprowadził 
jezyk rosyjski jako wykładowy w niemieckich 
szkołach okręgu, zrusyficował politechnikę w 
Rydze i wogóle odznaczył się jako rusyfikator 
prowincyj bałtyckich. 


Strejk w Creuzot. 

Paryż, 4 października. Dzienniki stwierdzają, 
że sytuacya w Creuzot pogorszyła się i donoszą 
o naprężeniu stosunku pomiędzy prefektem a 
właścicielem warsztatów Sc h nei de r e m. Strej- 
kujący robotnicy dążą do Paryża, co uważanem 
jest za objaw niepokojący. 

Le Creuzot, 4 października. Strejk robotników 
trwa dalej. Przybył tu deputowany Viviani, 
socyalista. 


Podwyższenie stopy procentowej. 

Londyn, 4 pażdziernika. Bank angielski 
podwyższył stopę procentową na 4'/,%. 

Monachium, 4 października. Bawarski „No- 
tenbank* podwyższył eskont weksli na 6%, 
procent od lombardów na 7%. 

Kopenhaga, 4 pażdziernika. Bank narodowy 
nchwalił podwyższenia stopy eakontowej od we- 
ksli na 6%, zaś od lombardów na Th % - 

Wojna. 

Durban, 4 października. Biuro Reutera dono- 
sì, że każdej chwili oczekiwać należy wiadomo- 
ści o rozpoczęciu przez boërów kroków zacze- 
pnych na granicy Natalu. W Charlestown 
tubylcy splądrowali magazyny. Pod Sands- 
pruit stoi 5000 bodrów z 23 działami, pod 
Mullers-Faron 4000 bodrów. 300 bośrów zbiera 
się w Botha, 15 mil odległem od New-Castle. 

Z Indyj przybył do Durbanu parowiec „„Lal- 
poora“ i przywiózł bateryę artyleryi polnej, od- 
dział szpi olnego i zapasy W ; 
Lonya "a października. Biuro Reutera otrzy- 
mało z Afryki południowej następujące wiado- 
mości: Z Ladysmith odeszły wczoraj pospie- 
sznym marszem trzy Bzwadrony karabinierów w 


kierunku granie Oranii. Dowódca artyleryi repu- | $ 


bliki orańskiej, Albrecht, wyruszył na czele 
oddziału artyleryi do Kimberley. Obie izby volkg. 
raadu transwaalskiego, jak donoszą z Pretoryi 
zostały odroczone. i 

Z Bloemfontain telegrafają, że ustawa o wy- 
dalaniu obcokrajowców została nrzędownie ogło- 
82004. 

Londyn, 4 pażdziernika. Donoszą z Newca- 
stle: Ruch boćrów, zagrażający Natalowi, nagle 
przeszedi w stan zastoju. 

Standardow donoszą, że dłuższy pobyt sił 
zbrojnych w Newcastle jest niemożliwy, a to 
dla braku pożywienia dla koni. 


|| o c 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 
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GG Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z marką „Opatrzność”. 
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Charków, 4 paźdz ernika. W tych dniach u-|4g 


Nr. 2% 


NADESBRŁANE. 
(Artykuiy w tym dziale nie pochodr= 
od Redakavj.) 


©) y 
Dr. Kazimierz Kruszylski, 
wrócił i ordynuje od 3 do 5 
ulica Floryańska Nr. 33. 


mi 
i 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Zygmunt Landau 


powróciwszy z zagranicy, mieszka obecnie przy 
ulicy Dietlowskiej, L. 69 (Sebastyana, 27) 
I piętro, i ordynuje 2027 4 12 

od godziny 2 do 5 po południu. 


Do niniejszego numeru dołącza się prospekt | 
p 
h 
K 


lillustrowanego Tygodnika Polskiego .,Praca" w 


Poznaniu wychodzącego. 


Dr. Zygmunt Wachtel ' 


powrócił 20403 8 
iorcdynuje jak dawniej 
ul. Głrodzka L. 32, II. piętro. 


Kancelarya adwokata 


Dra Józefa Steinberga 
znajduje się obecnie 2078 2 7 
przy ul. Grodzkiej, w domu L. 18. 


„Flirt“ „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S$. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Wszędzie do nabycia. 1645 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 89. 71 
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Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 4 pażdziernika 1899 
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4 Nr 
Sklep wiktuałów Hąpienia 2 po: 


wodu wyjazdu właściciela. Kraków, 
ul. Stachowskiego S5. 2096 1 3 


R LL 


Koncypionta 


poszukuje Dr Bendel, adwokat 
w Sanoku. 20861 6 


RASY 


227, 


ŻELAZNE OGNIOCTRWA LE 


po cenach fabrycznych od 50 złr. 


u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9. 
4088 1 50 


Kraków, 
ul. Floryańska 1. 6, 
przyjmie do swej pracowni 
Sukien i Konfekcyi 
damskiej zaraz kilka 
uzdolnionych panien do 
staników, oraz czeladzi do 
żakietów i 


Franciszek Holub 


wierzchów do 


futer. 2080 1 4 


ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 
w KRAKOWIE, ulica Szewska Ni. 2, 


poleca swój dobrze zaopatrzony 
* 22 skład zegarków kieszonko- 
s "=, wych Rauschenbacha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene- 
wie, oraz z wielu innych pierw- 
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowych, ściennych 
i stołowych ; budzików, gra- 
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z 3- 
letniem poręczeniem; dewizk i 
męskie i damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze- 
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian. Wszelkie naprawy nsku- 
tecznia z |-rocznem poręczeniem. 


Ceny najprzystępniejsze. — Ścisłe dotrzymanie 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i święta sklep zamknięty. — Rok założsnia 1883. 


2075 1 0 


konkurs. 


W powiatowej Kasie dla chorych 
w Podgórzu w myśl uchwały za- 
rządu z dnia 1 października b. r. 
jest do obsadzenia posada Kon 
trolora i inkasenta (w je- 
dnej osobie) za kaucyą służbową 
100 złr. i wynagrodzeniem rocz- 
nem w kwocie 480 złr. w. a. 

Mający chęć ubiegać się o tę 
posadę, winni podania wniesione 
na ręce podpisanego zarządu zao- 
patrzyć : 

1) w metrykę chrztu, stwierdza- 
jaca, że petent nie przekroczył 
40 lat życia; 

2) w świadectwo moralności; 

3) w dokumenta służbowe i kwali- 
fikacyjne, któreby udowadniały 
zdolność wykonywania czynno- 
ści kontrolora ; 

4) oraz wykazać znajomość miej- 
scowych stosunków przemysło- 
wych i fabrycznych m. Podgó- 
rza i powiatu podgórskiego. 

Posada na razie jest prowizo- 
ryczną. 

Konkurs niniejszy upływa dnia 
15 października b. r. 

Zarząd powiatowej Kasy dla chorych, 
Podgórze, d. 2 października 1899. 

Przewodniczący: Griinberg. 


Za darmo! 


Każdy — kio przyśle swój dokładny adres — 
otrzyma za 


2085 1 2 


1 zir. DO ct. 


z=- 30 przedmiotów 


a mianowicie: Dobrze uregulowany, za 60 8Ię 
ręczy, zegarek z łańcuszkiem ; prze- 
piękną cygarniczkę ; wspaniałą krawA* 
tkę dla młodych ludzi, pierścień z imi 
tacyą drogiego kamienia; spinkę do gorau z imi- 
tacyą drogiego kamienia; 2 apimki do man- 
kietów ; 10 arkuszy pięknego angielskiego 
papiern listowego ; 10 pięknych kopert an- 


(g „Exsięcator” 


ce Ritter 


BĘ Nie ma już grzybka drzewnego, ani wilgoci murów. 


Woda ateńska z china, 


przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów , działa znakomicie, 
posiada przytem przyjemny zapach. Cena 1 zł. 


Droguerzysta, 


Poznańczyk, liczący lat 22, obeenie w Berlinie 
mający miejsce — szuka odpowiedniej 
posady w Galicyi. 


Zgłoszenia pod adr.: W. Renkul p. A. 
Unger. in Wilmersdorf, Bruchsal- 
str. Nr. 8, Post Berlin. 2067 1 2 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 1892 134 0 


W. Halski 


w Erakow'1ie, Sukiennice, 
handel żelazny. 


Lecznica Dra Tarnawskiego 


w Kosowie za Kołomyją jest otwarta 
jeszcze do końca pażdziernika b. r. 
1824 15 16 


| Piwo pilzneńskie i bawarskie. | 


a . : 
&| Porter angielski |4 
£ | w całych, '/ i "/, butelkach, w 
La) = 4 u = 
g| Wino toskańskie |2 
S | czyste, smaczne — butelka | X 
pag 
5 | 40 ct., garniec 1 złr. 80 c€., | = 
2 i j z 
s| Winogrona kuracyjne, |= 
s owoce świeże, delikatesy E 
z i wszelkie towary korzenne | * 
ro poleca 1941 3 5 s 
E a $ 
-|Ed. Klimek i 
ź w Erakowie, 
l Zdrowa smaczna kuchnia. | 


Mamy do sprzedania 


używane, lecz w dobrym stanie : 


Maszynę parową z kotłem, o sile 
trzech koni; 

Kocioł parowy leżący, mały, mo- 
gący służyć do zaparzania paszy 
dla bydła ; 

Młynek duży do tarcia farb poko- 
stniczych ; 

Przyrządy do mycia flaszek ; 

Przyrząd do robienia pudełek dıe- 
wnianych ; 

Pompy skrzydłowe do przepom- 
powania płynów z jednego naczy- 
nia do drugiego; 

Lady do bufetu z marmurowemi 
płytami. 

K. Rząca I Chmurski 


194733 w Erakowie. 
„o | W w p 0. O 
Także 
I na spłaty częściowa S$ 
bez podwyższenia cen. 
Najtańsze żródło zakupna wszel- 
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 


portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 
na konie. 


Specyalny oddział dla prawdziwych per- 
skich i oryentalnych dywanów i portyer. — 
Wysortowane dywany i portyery , tndzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie ni- 
skich cenach. 1943 5 0 

llustrowane cenniki gratis I franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
LOUVRE* we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, 
albo w Wiedniu, IX., Hahngasse Nr. 33. 


sza 
Pierwsza galicyjska Fabryka 


sztucznego lodu 


w Krakowie, ul. Biskupia 9 I I. 


gielskich; futeralik ma cygara i jeden | = 


przedmiot do praktycznege użytku — 
gdyż spodziewam się, że dając za pół darmo, 
zyskam bardzo wielu kupujących. — Każdemu 
zwrócę pieniądze natychmiast, komuby zegarek 
nie szedł dokładnie, a każdy przyzna, że jestto 
prawie darowizna. — Wyłączny skład 
ma i wysyła za zaliczką, lub też po otrzy- 
maniu należytoścj, 2060 


Wiedeński wywóz zegarków 
J. LECZYC 


Wiedeń, Il/3, Miesbachgasse 7E. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


CENY R, DU: 

4 słupy (I me.) zł. 140 I 1s słupa , , et. 18 
Watap . . . et. 35 | "s upa |. et. 1? 
Lodu z wody dystylowanej dla chorych nabyć 
można w fabryce po cenach dotychczasowych. 

BSF- Dostawy hurtem | stałe dostawy po 
cenach znacznie zniżonych. "UBE Porozumieć 
się można w fabryce między godz. 8—12 rano 


i 2—8 po poł. w dnie powszednie. — Pokojowe | i 


ładownie na składzie po cenach fabrycznych. 
1577 23 150 Zarząd fabryki. 


NOWA REFURMA. 


KRAKO 
174 20 0 


znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do-l 
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 


Kantor: Wiecień, III., Parkgasse LO (dom własny). 
Zastępcy poszukiwani. 


JAN EHNATOWICZ. 


LWÓW „(sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. L1.! 
: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 
PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. 


wykonuje w jak najkrótszym czasie 


polecając zarazem 


po cenach umiarkowanych. 


SUENIE DAMSKIE: 


$ MAGAZYN MOD ST. ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie, Sukiennice 13, 


KAPELUSZE DAMSKIE 


w wielkim wyborze, kwiaty paryskie, pióra strusie | fantazyjne, gorsety, oraz wszelkie 
nowości w zakres toalety damskiej wchodzące. 


Zamówienia z prewincył wykonuje jak najspieszniej, z gustem By ye © 


BK Modele Paryskie. ë 


Gwńarnncymn płecłoletni 


| Najlepsze maszyny do szycia i haftu 
SINGERA 


pierścieniowe, czółenkowe, | 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 
składowe poleca fabryczny skład 


oryginalnych Maszyn do szycia. 


Kraków, ul. Floryańska 34. 


Cennik za darmo i opłatnie. 


2091 1 37 


Dzieci, które się muszą obejść bez 
piersi matki, powinny być karmione 
tylko Knorra mączką owsianą , która 
w połączeniu z mlekiem krowiem do- 
skoenale zastępuje pokarm matki, a 
p zyczynia się do obfitego nabrania 
iata, krwi i kości. Najlepszym dowo- 
lem pożywnej wartości Knorra mączki 
owsianej jest to, że zdobywa sobie co- 
raz szersze koło zwolenników i że obe- 
cnie przeszło 300000 dzieci rok ro- 
cznie jest nią wyżywianych. 2008 1 2 

W paczkach /, lub *'/, kilo dostać 
można w każdym lepszym handlu. 


Gł. skład na Kraków: Szarski i Syn. 


—  — — 


SSI 


zi 


xi 


Wybitny Zakład ubezpieczeń ma życie, na wyposażenia 
dziewcząt i na wypadek służby wojskowej zamierza utworzyć 


w Krakowie 


Generalną agencyę. 


Reflektanci, którzy stykają się z lepszemi kołami i mogą złożyć 


kaucyę, zechcą przesłać swe zgłoszenia z podaniem przebiegu Życia 


pod „Sichere Existenz 16450 do Annoncen-Kxpedition von 


M. Dukes Nachf, Wien, I, Wollzeile Nr. 6—8 


RNRKNKRUKKAKKKANAMKKNUNE 


aż 


dz 


wego, jak nasza 


` iat 


polecona przez TowarzyStwo lekarskie krakowskie, spo- 
rządzona w naszym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod 
kontrolą Komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa. 

Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nad- 
miernego wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczo- 
wym, przy cierpieniach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćcu, dnie 
nożnej i t. p. 

, Działanie bezpośreńnie tej wody przeciw wymienionym sła- 
bościom, stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwy- 
czajnym skutkiem osiągnięte. 

Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna. 1952 20 0 


K. iząca i Chmurski, 


Kraków, ul. św. Gertrudy 4. 
BW Do nabycia w aptekach i droguerynch. Tag 


IRRI III IIRI IRIIRI III 


2070 3 4 


XKKKKKKKKRKIKKKKKKIKKKKKKKKKKI 
Żadna woda mineralna rodzima 


nie zawiera takiej ileści węglanu lito 


RRNRKRAKNKKWNKRKANKKNK 


Oeny umiarkowane. 


"W. Stachowicz 


krawiec 


cywilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 


kiego rodzaju 1921 6 10 


UNIFORM ÓW 


jakoteż wszelkie artykuły 


dla e. i k. oficerów, urzędników woj- 


skowych i cywilnych. 


8 Pracownia Sukien i Okryć damskich 


Kraków 5 Października !¥x99 


Józefa Ekerowa 


w Krakowie, Mały Rynek Nr. 6, 
udziela "201730 
lieKkcyj tańców 


salonowych najnowszych , solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu. 
Kurs trwa do mają, 
łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 
Osobne godziny dla Młodzieży Szkolnej. 


1738 12 36 
Ta 


Nauka buchalteryj, 


korespondencyi i języka niemieckiego. 2054 2 3 
J. Handwerk, 
Kraków, ul. Trynitarska 18. 
były właściciel 


Cukierni k, cukierni, poszu- 


kuje pesady do zarządu lub prowadzenia podo- 
bnego interesu. — Zgłoszenia pod A. Z. przyj- 
muje Administracya „Nowej Reformy." 2061 2 2 


Zmiana lokalu. | 


Po śmierci ś. p. Maryi Doliwy 


Kazimierz Kamiński 


art. dramatyczny, 


udziela iekcyj gry scenicznej 
I deklamacji. 


O bliższych szezegółach dowie- 
dzieć się można: Kraków, 
ul. Warszawska 3, od godz. 
4ej do 5ej po południu. 2032 4-6 


Kamienica 


jednopiętrowa w Krakowie przy ul. św. Krzyża 
L. 10 (śródmieście) o 6 oknach frontu, z oficy- 
nami, obciążona 9.500 złr., za dopłaią 8.000 złr, 
z których część może pozostać na hipotece; tu- 
dzież kamieniczka jednopiętrowa w Podgó- 
rzu przy plantach L. 432, o 5 oknach frontu, 
z kręgielnią i placem pod oficyny, obciążona 
4.200 zł. za dopłatą 3300 zł. — do sprze- 
dania. — Wiadomość w Podgórzu 
L. 432. 2064 25 


przeniesioną została z ul. Szewskiej 
na ui. św. Marka Nr. 8, II. piętro. 


Polecam się łaskawem względom 20930 
Marya Nachmann. 


NOWO OTWORZONA 
Pracownia sukien damskich 
i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ 
Maryi Włodarskiej 


z Poznania, 1798 16 156 | 

w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro ed frontu, | 

poleca na obecną porę w wielkim wyborze. 
okrycia, płaszcze, żakiety, według 
najnowszych żurnali, po cenach możliwie niskich. 
Suknie dnmskie wykcnuje w jak najkrótszym 
czasie. Z gustem i elegancyą, według Żurnail 
paryskich i nuglelskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 Int właścicielka Magazynu 
konfekoyi w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań. i 
Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska. | 


WOGLOCIĄSL 


tak w Krakowie jakoteż na prowineyi urządza 
pierwszy koncesyonownny Instnintor 


Karol Markus, 


Kraków, Szpitalna 18. 
Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 


daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 
praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowa do wodo- 
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w wielkim 
wyberze. 1447 24 51 


Od przeszło 50 lat znana 


Wypożyczalnia tsintox BU MASZYAYdo SZYCIA 


z najlepszych fabryk zagranicznych i wiedeńskich: 
ELIASZA GUMPLOWICZA nożne w cenie od 27 do 65 złr., ręczne w cenie 
ul. Bracka L. 5 


od 25 do 48 złr. Na raty po 4 złr. miesięcznie. 
Gotówką 10/, taniej. ( enniki wysyłam zadarmo 

ma stale na składzie wszelkie nowości 

w polskim, niemieckim, francuskim i an- 


i opłatnie. Z poważaniem 1533 20 20 
Jan Lauruk, mechanik, 
gielskim języku, i poleca się względom 
P. T. Publiczności. 1895 4 12 


Lwów, ul. Halicka L. 6, 


| ai 
| KAPELUSZE 
CYLINDRY, 
Rieliznę męską, 
Krawaty, Parasole, 
Rękawiczki damskie i męskie, 


l Skład płócien. 


J DUGHNEN 


Kraków, Stradom L. 23 
(dom własny), 2041 8 15 


poleca swój bogato zaopatrzony 


Skład wszelkich towarów Jedwabnych, 
bławatnych, oraz czarnych i kolorow. 
aksamitów lyońskich. 
Wielki wybór kaszmirów, 
chustek i dywanów, 
Gzesanki (Kamgarny), 


częściowo i hurtownie, pe cenach 
fabrycznych; 

tudzież zwemztlci materyj je- 

dwabnych i wełnianych po cenach 

e połowę zniżonych. 


Kalosze 
8zSOjEy 


rosyjskie i amerykańskie 
poleca w wielkim wyborze 


LAZISIAW Zdanowicz 


ul. Sławkowska Nr. 8, 
vis-à-vis hotelu Saskiego. 
1887 7 0 


Skład sukna. 


ktad cho 


Herbata z Brodów! 
Na ZERA RE 


44 
R 


Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 58 80 0 


w. ADAMOWICZA 


w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem. 


i 1 funt „Familijnej* uardzo dobrej e e n „ . złrr 140 
£ 1 funt „Mełanga de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 funt „Imperlal* cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruohów* z najlepszych herbat kwiatowych 1.30 
Znakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


Harbata z Brodów ! 


WYBORNY LIKIER 
+ 


125y 12 12 


Wymagać zawsze na etykietach ubocznego podpisu: 


ENGHIEN-LES-BAINS$ (Francja) 


Niniejszem zawiadamiamy P. T. Publiczność, że otworzyliśmy 


w Krakowie, ul. Sławkowska 21 (dom Wgo Schneidra) 
CHRZEŚCIJAŃSKI 


MAGAZYN MEBLI 
STOWARZYSZENIA STOLARZY z KALWARYI ZEBRZYDOWSKIEJ 
i zaopatrzyliśmy go w wielki wybór mebli różnego gatunku, z suchego 
materyału i starannie wykończonych. 

posiadamy na składzie również meble żelazne z pierwszo- 
rzędnych fabryk wiedeńskich, oraz wyroby tapicerskie, lustra, 
meble gięte wyplatane i t. d. 

Staraniem Stowarzyszenia jest, by zaopatrywać P. T. Publiczność w to- 
war pierwszej jakości po jak najtańszych cenąch, aby tym sposobem zaskarbić 
sobie względy i zaufanie. 

Urządziliśmy także wypożyczalnię mebli 
za stosowną gwarancyą pod przystęp, warunkami. 

Ufni zatem, że Szanowna Publiczność zaszczyci nas swem łaskawem 
poparciem, kreślimy się z wysokiem poważaniem 
im. Stow. Stolarzy z Kalwaryi Zebrzydowskiej 

Jan Lojer. 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


1916 2 3 


ko — uz A o R zzz 


